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Krabów 24 marca.
Położenie Europy w ciągu zeszłego ty 

godnia nie zostało narysowane żadnym ta­
kim wypadkiem , któryby mógł wyświecić 
niepewność jego. N iebrakow ało wprawdzie 
ważnych zdarzeń, ale żadne z nich stanow­
czego wpływTu nie w yw arło , żadne nie po­
ciągnęło polityki ku pewnym wskazanym 
celom, żadne nie było następstwem woli, 
lecz raczćj owocem przypadku. Nie poli­
czymy nawet do tćj kategoryi zmiany gabi­
netu w Berlinie, jakkolw iek zmiana ta do­
tyczy nietylko P ru s, ale całych Niemiec i 
była jak  wiadomo, dawno przygotowywaną 
w pałacow ćj radzie królewskićj. Ale Prusy 
są państwem, które mimo swojćj materyal- 
nśj siły, zbyt m ałego wpływu na politykę 
europejską sk ładały  zawsze dowody, aby 
zmiana nawet tak ważna gabinetu berliń­
skiego m iała być stanowczym w Europie 
wypadkiem. Pochodzi to raz ztąd, że Prusy 
są przechodniem, że tak powiemy, ciałem 
politycznem, które w eiągłem jest wewnętrz- 
nem i zewnętrznem tworzeniu się, że zajęte 
powolnem w siebie wciąganiem drobnych 
kraików sąsiednich, więcśj interesami swe- 
nń w niemieckie wyłącznie, niż w europej 
skie ogólne stosunki są wplecione; powtóre 
że od rozchwiania się tak zwanego świę­
tego przymierza niemają dla siebie natura! 
nego oparcia się. Zmiana gabinetu berliń­
skiego może powstrzymać to tworzenie się 
Prus wewnętrzne i zew nętrzne, i w prow a­
dzić w pewną stagnacyę ruch zjednoczenia 
Niemiec i rozwój ducha narodowości, który 
jest w tegoczesnśj Europie najpotężniejszym 
działaczem politycznym , ale przecież nie 
przetnie tćj nici dziejowej, która przeszłość 
z przyszłością wiąże. Nowy gabinet pruski 
nie odtworzy polityki pruskiój z przedkon- 
stytucyjnych czasów, która zależała na tein, 
aby Prusy między Rosyą i Austryą były kitem 
nieżachwianój zgody, na  wspólności intere­
sów wewnętrznych w obec Polski i zewnętrz­
nych w obec Francyi opartćj. D la tego no­
wy gabinet pruski nie jest faktem europej­
skim , nie jest znamieniem nowego położe­
nia politycznego, ale wyskokiem ostatnich 
wysileń gasnącego systemu..

Po dwutygodniowych obradach ciało pra­
wodawcze w Paryżu skończyło adres. Dwa 
tygodnie czasu potrzebowano na ułożenie 
a k tu , na który całe zgromadzenie zebrane 
z żywiołów rządowych mogło się było w je- 
dnćj godzinie zgodzić, gdyby nie pięciu re­
prezentantów. Opozycya pięciu m iała taką 
siłę , że dwutygodniowy stawiać mogła o- 
pór. Ależ owych pięciu reprezentantów re­
prezentowało coś więcćj niż liczebną siłę 
swoich wyborców; reprezentowali oni ten 
głos opinii publicznćj, z którym się Cesarz 
zawsze rachuje, ilekroć jak i krok postano­
wi; ten głos, który jest odzewem demokra- 
cyi niepociągniętćj w służbę imperyalizmu, 
i dającćj się zaledwie zagłuszyć od czasu 
do czasu tryumfatorskim okrzykiem zwy­
cięstw na polu bitwy. D la tego że przez 
usta tego nielicznego zastępu mówiła Fran- 
cya republikancka, Europa przysłuchiwała 
mu się z natężoną ciekawością, a  przeciwnicy 
cesarstwa w Europie okazywali mu swoją 
nie tajoną życzliwość, sądząc m ylnie, że 
w tych pięciu oponentach znajdą sprzy­
mierzeńców swoich. Nigdy tyle pochwał nie 
usłyszeli w Wiedniu i Berlinie pp. Tavre, 
Darimon i t. d. ile podczas tych obrad a- 
dresowych. Ale republikanie francuscy nie 
będą naśladowcami emigracyi koblencki j. 
Wie o tern Cesarz, i dla tego choćby się 
może niekiedy u ląkł ich w Paryżu, nie lę­
ka się ich nigdy u granic francuskich, a  na 
sympatye ich liczyć zawsze będzie, ilekroć 
się do ich patryotyzmu i* do poświęceń dla 
sprawy wolności odwoła. To stanowisko o- 
pozycyi przeciwcesarskićj we Francyi jest 
jedną z cech położenia Francyi w jćj sto­
sunkach europejskich.

Pobyt Garibaldego w Genui i Turynie i 
przyjazd jego do Medyolanu zdaw ałby się

wskazywać nowe przygotowania do zacze­
pnego wystąpienia W łoch. Polityka jednak 
gabinetu Ratazzego nie jest jeszcze zdecy­
dowaną pod tym w zględem, kiedy i gdzie 
rozpocząć działanie. Brak ministra spraw 
zagranicznych jest tego dowodem. Może 
właśnie przyjazd Garibaldego na to był 
przeznaczony, aby zagranicznej polityce na­
dać pewien program. W szelako i stosunek 
gabinetu Ratazzego do Francyi w obec kwe- 
styi rzymskiej nie jest jeszcze dość wyświe­
cony, aby przyjazdowi Garibaldego i jego 
naradzie z naczelnikiem nowego gabinetu 
włoskiego, można naznaczyć stały kieru­
nek. Może Ratazzi zażądał tego przyjazdu 
dla podniesienia popularności gabinetu; mo­
że Garibaldi przybył na to , aby postawić 
warunki, pod jakiemi wspierać chce Rataz­
zego. W Rzymie krążą wieści o odwołaniu 
Lavaletta. Groźba odw ołania byłaby zdaniem 
naszem poparciem Ratazzego i oznajmie­
niem, że Francya chce silniej nastaw ać na 
rozwiązanie kwestyi rzymskiej. Czy Garibaldi 
po to objeżdża Włochy, aby pokazać F ran ­
cyi, że Włochy w sobie tylko szukać mają 
środków do rozwiązania tej kwestyi? Jest 
to jeszcze zbyt tajemnicą dyplomatycznych 
ruchów osłonięte, aby można położenie 
polityczne Włoch w obecnej chwili rozpo 
znać.

Zwrócona na Wschód uwaga jest może 
tylko środkiem do osłonięcia tej gry we 
Włoszech, albo do rzeczywistego wplątania 
Europy w tę spraw ę, by zostawić we W ło­
szech wolne pole działania tym, co bezpo 
średnio tam wystąpić mogą. Sprawa wscho 
dnia niemoże być jednak sprowadzona do 
podrzędnej roli dywersyi dyplomatycznej 
albo i militarnej. Jeżeli taki jednak plan 
miano w T urynie, wtedy byłyby usprawie­
dliwione podejrzenia, iż między powstaniem 
greckiem a polityką w łoską jest związek. 
Powstanie upadło jednak wprzód zanim m o­
gło się stać dywersyą. Nie sądzimy wsze­
lako, aby już wszystko było przygotowane 
w Europie do podniesienia kwestyi wscho­
dniej. Z pewnych tylko stron koniecznie to 
wskazywano, wiążąc naw et ze sprawą wło 
ską powstanie hercegowińskie, jakotez in 
terwencyę w Meksyku. W tej chwili ucichło 
o dynastycznych celach wyprawy do tego 
kraju zamorskiego. Gdy jednak wyprawa 
dopiero jest w pierwszych krokach działa­
n ia , właściwy jej cel wyświeci się chyba 
wtedy, gdy skutki jej staną się trwalszemi. 
Francya podobno nie będzie się z jej ukoń­
czeniem spieszyć, bo m oże'jej użyć w od­
wodzie jako środka politycznego, skoro się 
nastręczy po temu sposobność.* Kwestya włó 
ska, wschodnia i m eksykańska może zosta 
ją  w pewnej od siebie zaw isłości," którą 
chyba Cesarz Napoleon umiał stworzyć.

Na każde w Izbach francuskich wyrze 
czone słowo współczucia dla narodowości 
polskiej lub oburzenia na ucisk rosyjski na­
rodowość tę gnębiący; na każdy artykuł 
w dziennikach europejskich wskazujących 
jak i fakt ucisku, odpow iadają organa rzą­
du rosyjskiego lub listy jego ajentów, zape 
wnieniem o ł a s k a w o ś c i  C e s a r z a ,  
b i e t n i c ą  spełnienia obietnic, a niekiedy 
nawet twierdzeniem, że w  prowincyach po * 
skich pod rządem rosyjskiem j e s t  j u ż  s t a n  
b ł o g i ,  b o  r e f o r m y  j u ż  o g ł o s z o n e  
z o s t a ł y  i tylokrotnemi obwieszczeniami 
zapewniono Polaków  o łaskaw ości rządu.

Świeżo oto w paryzkiem Pays z 15 mar 
ca ogłoszony list ajenta rosyjskiego z W ar­
szawy, dziwi się i skarży, że w Królestwie 
Polskiem jest nieukontentowanie i oburze­
nie na postępowanie rządu rosyjskiego, ze 
inne narody i opinia publiczna w Euiopu 
ubolewa nad uciskiem w Polsce a nagania 
rząd rosyjski, gdy przecież znana jest a- 
skawość rządu, gdy „reformy i instytucje 
liberalne Cesarz już udzielił11 a  nawet „Jour­
nal de St. Petersbourg, organ urzędowy o 
świadcza, że pomyślna przyszłość i dóbr; 
byt Polski są zapewnione.^

I po takiem oświadczeniu „ urzędowego 
organu“ śmiecież jeszcze jedni narzekać na 
niedolę a drudzy nad nią ubolewać ! Gdy 
rząd rosyjski zapewnia o swej łaskawości 
winni wszyscy Polacy pod tym rządem ży 
jący dziękować tylko i radow ać się, a  Eu­
ropa być zaspokojoną, nie dbając , że tę 
łaskaw ość spełniają dyktatorowie i prokon- 
sulowie rosyjscy więzieniem tysięcy niewin­
nych, skazywaniem do twierdz, rot aresztan- 
ckich i na wygnanie bez sądu a naw et ba­
dania. Gdy rząd rosyjski mówi: „że refor­

my i instytucye liberalne zostały udzielone,” 
powinniście być zadowoleni i wielbić tylko 
jego wspaniałomyślność, nie zważając, że 
zarząd policyjno-wojskowy ciągle istniejący 
zawiesił wszelkie ustawy i praw a, a nieo­
graniczoną niczem swoją samowolność uwa­
ża za jedynie obowiązującą ustawę. Gdy 
urzędowy organ rosyjski oświadcza, że błoga i 
pomyślna przyszłość Polski jest zapewniona 
(czemu zresztą w ierzym y, ale wiarę naszą 
opieramy nie na łaskaw ości rządu, lecz na 
sile uczucia narodowego i na sprawiedliwo­
ści bożej), gdy to oświadcza organ urzę­
dowy, powinniście już być szczęśliwi, nie 
uważając na to, że każdą objawę narodo­
wości karze jako zbrodnię zarząd ro ­
syjski w Królestwie i prowincyach Zabra­
nych.

Lecz niestety, nietylko porównanie tera­
źniejszej rzeczywistości z zapewnieniami łask, 
ale historya przez sto la t ostatnich obja­
śnia na każdej karcie wymownemi głoska­
mi faktów, co z n a c z y  ł a s k a w o ś ć  i libe- 
ralność rządu rosyjskiego, co znaczą obie­
tnice i reformy rosyjskie. Czyż to nie w i- 
mie łaskaw ości, przychylności i gwarancyi 
swobód narodu polskiego popełniały woj­
ska i posłowie cesarzowej Katarzyny naj- 
arbitralniejsze gwałty w Polsce przy jej u- 
padku? Czyż to nie w imie łaskaw ości i 
opieki podniecano wówczas domowe kłótnie 
i wojny w narodzie? Czyż to nie w imie 
łaskawości i gwarancyi swobód wywrócono 
z pomocą gromady zaślepionych targow i- 
czan, instytucye liberalne i konstytucyę 8go 
maja, najlegalniej ustanowioną przez w ła­
dze narodu? Czyż to nie w imie opieki i 
cywilizacyi wyrżnięto nawet P ragę, a Vol­
taire w złudzeniu czy w złej woli, za ten 
akt cywilizacyi, posłał pieśń pochwalną ce­
sarzowej Katarzynie? Czyż to nie głosząc 
,'askaw ość, odjęto Królestwu konstytucyę 
z 1815 r. zagw arantow aną przez Europę i 
,ako  łaskę nadano Statut organiczny, któ­
rego znów przez łaskaw ość nigdy nie w y­
konano? Lecz przerwijmy wyliczanie nie­
skończonych dowodów łaskawości i opieki 
rządu rosyjskiego, bo całe tomy napisaćby 
trzeba; dosyć już i tego, aby przypomnieć 
dziennikarstwu europejskiemu, co znaczy 
askaw ość i ła sk a  rosyjska.

„Reformy i instytucye liberalne udzielone 
zostały”— powtarzają to pojedynczo, to chó­
rem  wszystkie organa rosyjskie od kilku 
miesięcy, a  naw et podobno i noty dyploma­
tyczne. Lecz ileż razy udzielał a raczej o- 
g łaszał, lub obiecywał ogłosić rząd rosyj­
ski reformy i instytucye liberalne, a jak  je 
zaprow adzał w rzeczywistości; jak  one, nie 
odpowiadając nawet w ogłoszeniu, uznanym 
prawom narodu, znikały zwolna w wyko­
naniu lub nigdy wykonywane nie były? — 
odpowiada na  to historya faktami. Gdzie 
konstytucya z 1815 r. ? Gdzie Statut orga­
niczny z 1832 r. w zamian za ową kon­
stytucyę ogłoszony i kiedy był wykonany? 
Gdzież i jak  spełnioneini są ogłoszone nie­
dawno reformy mniej jeszcze liberalne, a 
raczej mniej jeszcze prawom narodu, bo o 
to nam idzie, odpowiednie, jak  to okaza 
liśmy roztrząsając te ustawy ?

Rosyjski list w Pays, podobnie jak  wprzód 
to czyniły sto razy inne organa rosyjskie, 
daje do zrozumienia, że reformy te byłyby 
już wykonane, gdyby nie „głośne poruszenie 
i manifestacye jakie zaszły w W arszawie i 
rozszerzyły się z szybkością na wszystkie 
prowineye." Znów historya i fakta w yw ra­
cają to soflstyczne twierdzenie rosyjskich 
not i artykułów, wykazując jego fałszywość 
Przez pięć la t panowania cesarza .A leksan­
drą II b y ł a  g r o b o w a  c i c h o ś ć  w K ró­
lestwie i w prowincyach Zabranych, a czyż 
wydano i zaprowadzono jakąkolwiek usta­
wę i reformę w czerakolwiek odpowiednią 
prawom narodu i warunkom pod któremi 
Cesarz rosyjski panow ał nad prowineyami 
polskiem i, prawom i warunkom poręczo­
nym przez całą  Europę. N ie— nie wydano, 
żadnej w tym kierunku ustawjr i powiedzia­
no tylko: „przecz z m arzeniam i! “ Czyż n a­
wet zmieniono system uciskania narodow o­
ści polskićj, zaprowadzony przez cesarza 
Mikołaja? Nie; łagodnićj nieco postępowano 
z indywiduami, lecz co do zasady, system 
pozostał niezmienny. Dopiero po owem 
„głośnem poruszeniu się w W arszawie i we 
wszystkich prowincyach," po podpisaniu w 
całym kraju i przesłaniu do cesarza adresu, 
po tych manifestacyach narodowych w naj­
większym odbytych porządku, po rozgłosie 
jaki m iały w całćj Europie, w ó w c z a s  d o ­
p i e r o  ogłoszono na papierze reformy i o- 
bietnice dalszych. Tak jest, d o p i e r o  po wy

p a d k a c h  lutowych i m arcowych reformy 
te ogłoszono—  lecz czyż je sumiennie w y­
konać zamierzano? —  to inne pytanie, na 
które fakta d o t y c h c z a s o w e  przecząco 
odpowiadają. Albowiem gdy naród przyjął 
i te reformy, choć nieodpowiednie jego p ra­
wom i potrzebom, a spokojnem przeprowa­
dzaniem wyborów dow iódł, że je chce na 
seryo wykonać, pod pierwszym lepszym po­
zorem rząd rosyjski obostrzył stan wojenny, 
stan pod którym zresztą ciągle Królestwo 
i prowineye Zabrane zostawały. Zamierza 
on pod tym stanem zaprowadzić cień tych 
instytucyj a utrzymać s a m o w o l n o ś ć  w ła ­
d z y ,  niedbającą na ustawy, arbitralność ja ­
ką zarządzali i zarządzają wszyscy pro- 
konsulowie rosyjscy w Polsce. W. Książę 
Konstanty, Paszkiewicz, Gorczaków, Sucho- 
zanet, L am bert, Liiders, a  pod niemi całe 
rzesze dyktatorów, głosząc każdy pojedyn­
czo i wszyscy razem o łaskaw ości rządu
rosyjskiego. .

Takim to komentarzem faktów objaśnia 
stoletnia historya znaczenie w yrazów : ła ­
skaw ość, op ieka, cyw ilizacya, reformy i 
liberalne instytucye rżądu rosyjskiego w 
Polsce.

Politycy zachodni na wszystkie te zape 
wnienia łaskaw ości rządu rosyjskiego tak 
objaśnionćj, na wszystkie obietnice nieokre­
ślonych łask, odpowiadać mogą pierwszym 
artykułem  aktu kongresu wiedeńskiego, że 
Królestwo Polskie „połączone będzie z ce­
sarstwem przez konstytucyę" („d  y sera lie 
par sa constitution") a „Polacy otrzymają 
reprezentacyę i instytucye narodow e." Idzie 
w ięc o wykonanie obowiązku i dopełnienie
praw a, nie o łaskę. .

Naród zaś cały na te słowne obietnice 
łaskaw ości rządu rosyjskiego z jednój, a  na 
słowne ubolewania i oświadczenia sympatyi 
z drugićj strony, odpow iada: że opiera swą 
irzyszłość, nie na owćj zawodnćj ła sk a­
wości , jakkolw iek wszelkie reformy przyj­
m uje; nie na owych wyrazach sympatyi 
narodów, jakkolw iek je  szanuje, nie na  dy- 
ilomatycznych upomnieniach się naw et ze 
strony państw innych, jakkolw iek je cen i; 
ecz głównie na s p o k o j n ó j  a w y t r w a -  

^ój  w ł a s n e j  p r a c y  w e w n ę t r z n e j ,  na 
lokojowym rozwoju wewnętrznych sił n a ­
rodu i zasobów krajowych; słowem na wła- 
snćj organicznćj pracy i w łasnym  postępie.

targi na woły, aby też targi ściągnęły kupców 
na woły, które i z dalszych stron i z po za Lwo­
wa koleją się na targi lipnickie i wiedeńskie po- 
8vłaja. Tarnów będzie wygodnym punktem do na­
karmienia wołów, które z najodleglejszych poza 
wowskieh etroa pochodzą.

W takim składzie rzeczy Tarnów byłby bardzo 
dogodnym punktem do założenia banku rolm zego 
prz.z stowarzyszenie się zamożnych naszych zie­
mian i życzliwych dla kraju kapitalistów. Kasn 
oszczędności i bank rolniczy w Tarnowie byłyby 
wielką w kraju naszym dźwignią. Pomyślcie sza­
nowni* życzliwi krajowi obywatele szczerze nad 
tern, poświęcajcie część nożyczkowo-fiaansowej o- 
leracyi odcinania kuponów na pewniejsze zakła­
dy knjow e, a dokonacie czynu, któren wam nie­
zawisłą od żadnych himerycznych okoliczności, pe­
wną korzyść przyniesie i wdzięczność całego kraju 
zjedna. Książę Sanguszko będzie pewnie gotów 
do wszelkiego udziału w dobrze pomyślanych ku 
dobru ogólnemu przedsiębiorstwach.

Mieliśmy też podczas jarm arku i pożyteczne 
dwie zabawy, w poniedziałek teatr amatorski a 
we wtorek koncert. Lokai na te zabawy przezna­
czony, jak  na Tarnów bardzo obszerny, był prze­
pełnionym — osiągnięto też po potrąceniu wszel­
kich wydatków znaczną z tych dwóch zabaw, bo
0 ile się dowiedzieć mogłem do 800 złr. w. a. wy­
noszącą sumę na wsparcie ochronki tarnowskiej, 
z potrąceniem części, która ma być kamieniem 
węgielnym banku zastawniczego. Dzięki też nie­
chaj będą p. Mikulemu, że nie żałował trudu ze 
Lwowa wiąz z p. De Lange i ściągnął najwięcej 
swą piękną i miłą grą słuchaczy, a tym sposobem 
przyczynił się najwięcej do powiększenia fundu­
szu dl i wsparcia sierot naszych. Jak  nas wieści 
dochodzą, pozwoliło Wysokie Ministeryum na u- 
tworzenie komitetów do zbierania składek ku po­
mocy wylewem wody zniszczonej okolicy Szczu- 
cińskiej, Nadwiśla. Jeżeli tak jest, nie zaniedba 
Magistrat tarnowski urządzić doraźnie taki z osób 
w mieście i okolicy zaufaniem zasłużenie zaszczy­
conych komitet, będzie też ten komitet mógł od­
bierać i składki z dalszych okolic, będzie mógł 
dalej deponować je  w Kasie Oszczędności Tarnow­
skiej, a postąpi z niemi według polecenia komi­
tetu Towarzystwa rolniczego, bo zdaje się, że W y­
sokie Ministeryum samo uzua ten sposób składek
1 ich między nieszczęśliwych rozdzielenia za n a j­
odpowiedniejszy.

K O R E S P O N D E N C J A  C Z A S U .

Tarnów 21 marca.

(r.) Wstrzymuję się od wszelkich uwag, bo 
ak ta dokonywane w naszem mieście same za so­
bą przemawiają. W dniu zadosznym postawili ka­
tolicy Tarnowscy na emętarzu Tarnowskim piękny 
irzyż dębowy z koroną cierniową. Otóż dnia 
wczorajszego aresztowano p. Eliasiewicza właści­
ciela fabryki narzędzi gospodarczych, ponieważ 
zrobiono odkrycie, że ten postawiony święty urzyz 
w jego fabryce był zrobionym. Jakie dla spra­
wiedliwości ztąd korzyści nie ‘wiemy, ale to wie­
my, że p. Eliasiewicz jest obywatelem porządnym, 
rzetelnym, spokojnym, pracowitym, wiemy też, że 
przez aresztowanie szefa fabryki, fabryce ujiauek 
zagraża i to fabryce, która z takim mozołem do­
piero co powstała. Wiadomo już jest krajowi, że 
okolica nasza wsparła fabrykę za pośrednictwem 
p adwokata Kaczkowskiego sumą akcyjno - po 
życzkową 10,000 złr. w. a. Mamy więc już w a- 
reszcie trzech najznaczniejszych,obywateli: Bucz­
kowskiego, Szeligiewicza. i Eliasiewieza. Adwokaci 
nasi silą się, aby usprawiedliwić kroki komi*y’ 
śledczej, lecz uzasdniona jest nadzieja, że w. 
Apelacyjny Trybunał pójdzie za zdaniem naszych 
prawnikó w i w skutek założonych rekursów powroc; 
wolność aresztowanym, w mieście zasłużonym sza 
n o w n y m i .  -Obywatelom, powróci spokój całemu
miastu. • /  “  . . , . . . .

Jarm ark już sif skończył, kom jaK już wiecie 
wierz howych, powozowych i roboczych było bar­
dzo wiele, bo do 1,500- było też i kupców z Czech 
i Prus nie mało. Piękne tak zwano pańskie konie 
były w dobrej cenie, ale bo też było i za co za- 
oła >ić. Za konie do roboty mniej poszukiwane 
nie tak dobrze płacono. P. W yki.wski sprzedał 
konia pod wierzch wałacha za tysiąc złr., wy­
p rzed ał taż niemal wszystko co przyprow adź 
Magi itrat Tarnowski będzie się starał na przy 
szls jarm arki i ujeżdżalnie i stajnie na konie ja t  
najlepiej urządzić, bo spodziewać się należy z te­
go jarmarku w nosząc, że na przyszłe jarm arki 
jeszcze więcej i z najodleglejszych stron kupują 
cych a i więcej jeszcze sprzedających do n»u 
przybędzie. Tarnów z położenia swego jest tym 
punktem, któren i  dla sprzedających i 'Ra kupu­
jących jest bardzci korzystnym i dogodnym? a P _ 
zetknięciu się kolei węgierskiej z naszą je 
korzystniejszym stać się musi. Staraniem •
łego kraju być powinno, aby Tarnowska '
szczędnośc-i w siłę urosła, ho i ona . .
handlu i przemysłu znaeznie przyczynić »ę musi. 
W Tarnowie sprzeda z łatwością ziemian ,n komu 
wołu, wełnę, kończ, spirytus i każden ziemiopłód 
by w największej ilości. Co do wołów -tara się 
Magistrat o to, aby w Tarnowie były co piątek

L w ó w  21 marca.

(z) Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
odczytał p. Dr. Maciejowski sprawozdanie z bu­
dżetu tutejszego szpitala głównego, który to budżet 
irzedłożony był przez Namiestnictwo Radzie miej­

skiej z powodu że miasto w znacznej części przy­
czynia się do utrzymania rzeczonego szpitala. Po­
nieważ w budżecie tym okazuje się niedobór, prze­
to sekeya poczyniła wnioski, jakim  sposobem po­
kryć ów niedobór i zrównoważyć przychody z roz­
chodami bez nowych dopłat ze strony miasta. Czas 
wyznaczony przez Namiestnictwo do przejrzenia 
budżetu był tak krótki że sekeya nie mogła wnio­
sków swoich poddać ogóluemu posiedzeniu Rady 
pod uchwałę, przeto przedłożyła je w oznaczonym 
terminie wprost c. k. Namiestnictwu; a obecnie 
joddała je  do potwierdzenia ogólnemu zgroma­
dzeniu Rady. Wnioski sekcyi ściągają się do zró­
wnoważenia budżetu przez podwyższenie dochodów 
z jednej, a umniejszenie rozchodów z drugiej stro­
ny. Opłatę na utrzymanie chorych oznaczoną na 
44 et. dziennie uznała sekeya za zbyt niską i nie­
odpowiednią dzisiejszym okolicznościom. Wnosi 
przeto o wyznaczenia wyższych opłat stosownie 
do obecnego stanu rzeczy i wymagań budżetu, 
co samo przyprowadziłoby już budżet do równo­
wagi. Oprócz tego wnosi sekeya o umniejszenie 
rozchodów przez wprowadzenie pewnych uzasa­
dnionych oszczędności jako to i jn a  utrzymauie bu­
dowli, adminLtracyę i t. p. Rada zatwierdziła u- 
ehwałą powyższe wnioski przedłożone Namiestnictwu.

P. Heuigsman, jako referent sekcyi prawnuzej 
przedłożył naglący wniosek o uchwalenie rekursu 
do Namiestnictwa a w razie odmowy do minister­
stwa stanu przeciw rozporządzeniu c. k. Namie­
stnictwa znoszącemu niektóre paragrafy w projekcie 
regulaminu obrad przyjęte przez Radę miejską. 
Wniosek ten był naglący, bo termin rekursu upły­
wał właśnie. P. Henigsman odczytał w języku nie­
mieckim projekt rekursu przyjęty w sekcyi. Po­
nieważ Rada miejska według przepisów istnieją­
cych musi korespondować z władzą polityczną 
w języku niemieckim, z tej przyczyny rekurs 
wprost w języku niemieckim został ułożony. Cztery 
paragrafy regulaminu obrad zniesione przez Na­
miestnictwo ściągają się do zakresu czynności bur­
mistrza w styczności jego z radą miejską. P. bur­
mistrz upatrując w rzeczonych paragrafach przy­
jętych przez Radę uszczuplenie rzeczonego zakresu, 
zawiesił uchwałę Rady i odniósł się do c. k. Na­
miestnictwa, w skutek czego nastąpił rozkaz wy­
kreślenia i zmiany tychże ustępów. W rekursie 
tym, który Rada, zgodnie z wnioskiem sekcyi je ­
dnomyślnie przyjęła, trafnie wykazano określony 
irstrukcyą stosunek burmistrza do Rady miejskiej, 
który jest przełożonym magistratu, lecz tylko prze­
wodniczący01 Radzie miejskiej w toku jej obrad, 
p. Burmistrzowi służy prawo zawieszenia uchwał 
z odniesieniem się do wyższej władzy politycznej 
wtedy gdy uchwały te zagrażają p. rządkowi, lub 
bezpieczeństwu bądź publicznemu bądź osób pry­
watnych. Tu wszelako żaden z tych wypadków 
nie miał miejsca. Paragrafy regulaminu o których 
mowa ściągają się jedynie do spraw wewnętrznych 
rady, jaki, to: układanie porządku dziennego za 
spółdziałaniem sekcyi, zwoływanie posiedzeń ogól­
nych, odwołanie się mówcy do zdania Rady, w ra­
zie odebrania mu głoBU przez przewodniczącego 
obradom. Co do tego ostatniego powołuje się zre­
sztą obszerny i gruntownie umotywowany rekurs 
na regulamin rządowy dla Rady państwa, zawie­
rający takież samo postanowienie. W końcu żądał
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p. Henigsman, ażeby podanie to było przedłożone 
c. k. Namiestnictwa bez żadnych ze strony m agi­
stratu  uw ag dodatkowych, jak  to się stało przy 
podania o przyzwolenie na depntacye szkolne, gdzie 
dopisek uczyniony przez p. burmistrza mógł wpły­
nąć na nieprzychylną odpowiedź Namiestnictwa. 
W ywiązała się ztąd sprzeczka między p. Henigs- 
manem a  p. Burmistrzem, który wręcz zaprzeczy! 
tem u twierdzeniu, utrzymując że owe podanie bez 
żadnych dodatków że strony m agistratu wys. Na­
miestnictwu przedłożone było. P. Henigsman powo­
ła ł się na świadectwo p. Ziamiałkowskiego, refe­
renta w tej sprawie. Ten wyjaśnił że na rzeczo- 
nem podaniu rzeczywiście znachodzi się dopisany 
przez p. burmistrza dodatek, w yrażający jak o  in- 
slrukcya dla szkół na podstawie której wniesiono 
o wprowadzenie w życie depntaeyj szkolnych, nie 
była ogłoszoną. P. burmistrz usprawiedliwiał się że 
nie był to dodatek, lecz osobista jego  uwaga, k tó­
rą  z urzędu swego, na mocy zakresu działania, 
dla zasłonieaia się od odpowiedzialności czuł się 
obowiązanym dodać.

Na tom posiedzeniu załatwiono także sprawę p. 
Henigsmana, w praw dzie czysto osobistą, która je ­
dnakowoż tem nabrała pewnej wagi że różnicę 
zdań, ja k a  się w ciągu dyskusyi nad nią objawiła 
wytlóaiaczono mylnie po za obrębem Rady, prze­
kręciwszy jej znaczenie, sprow adzając różnicę zdań 
osobistą, do różnicy stronnictw i interesów, jakoby 
dzielących Radę w dwa naprzeciw sobie stojące 
obozy. Rzecz się tak  miała. Jeszcze na przeszłem 
posiedzeniu przedłożono Radzie prośbę p. Heaigs 
m ana o wpisanie go do ksiąg poświadczających 
przynależność do gminy m iasta Lwowa, z uwol­
nieniem go od opłacenia taksy przeznaczonej na 
Zakłady dobroczynne, a to w połowie na chrześci­
jańskie', w połowie na izraelickie. Co do tego u 
w olaiecia od taksy  zdania były podzielone w Ra 
dzie. Niektórzy z pp. radnych byli lego mniema 
n ,a  że gdy p. Henigsman ze stanow iska swego 
ja k o  adw okat ma siedzibę we Lwowie, a  nawet 
radnym  gminy obrany, przeto de facto  ju ż  do niej 
przynależy, zatem nio je s t winien opłacać taksę 
za wpis do ksiąg  miejskich, co jest ja ż  tylko do­
pełnieniem formalności. Przeciw nie druga połowa 
pp. radnych obstaw ała przy tem że wpisanie do 
ksiąg  jest koniecznie potrzebnem zatem nie jest 
sam ą formalnością, lecz istotnem uzupełnieniem 
praw a przynależności, że przeto opłata tak*y się 
należy, tem bardziej że przez wpisanie do ksiąg 
dubrodziejstwo tego praw a przechodzi na po 
tomstwo p. H enigsm ana i pozostaje wieczyście 
przy jego  rodzicie, i że taksa przypadająca jest 
własnością zakkdów  dobroczynnych. R ada przy­
chyliła się do pierwszego zdania i większością 
dwóch giosów uwolniła p. H enigsm ana od opłaty 
taksy. Ale wyrzeczone w ciągu dyskusyi słowa p. 
Piątkowskiego, rzucające cień na posiępowanie p 
Henigsm ana w czasie zeszłorocznych wyborów 
sejmowych, tudzież cala ta  dyskusya dała pochop 
do pogłoski jakoby  to co było jedynie wyłącznem 
zdaniem niektórych pp. radDych, śeiągająctui się 
tylko do przedłożonej spraw y i osobistości p. 
H enigsm ana miało być wyrazem pewnych obozów 
w Radzie, oznaką zakradającej się scyssyi pomię 
dzy mieszczaństwem przemysłowem a mteligencyą 
gminy. Wymownie podniósł rzecz tę na posiedze­
niu wczoraj szem p. Ziemiałkowski, a  wykazawszy 
myluość takowego twierdzenia, powołał się na całą 
przeszłość R idy  od je j początkowego ukonstytuo­
wania się, na jedność celów i dążeń objawiającej 
się w jednomyślności uchwał w najważniejszych 
ogólne spraw y m iasta dotyczących przedmiotach. 
Jeżeli w ciągu rozpraw zachodziła niekiedy różni 
ca zdań, była to różnica oparta na osobistem prze 
konaniu i sumienia pojedynczych członków Rady, 
ale nio była to wcale różnica stanów, za:obkowoś„i, 
wyznań lub interesów stronniczych. Takiej różnicy 
nie było i nie będzie. T ak ą  różnicę c h titl  by 
wprowadzić chyba nieprzyjaciele, aby zachwiać tę 
zgodoość i niczem nierozerwaną sol d^rność która 
stanowi potęgę Rady i je j usiłowań. P . Piątkowski 
usprawiedliwiał się a  zarazem przeprosił Radę że 
nie będąc krasomówcą użył nieodpowiednich wy­
razów, które dały powód do mylnego zrozumienia 
rzeczy. D odał że właściwą jego m ysią było tylko 
zwrócić uwagę na niestósowność wynagradzani* 
pieniężnego za należyte pełnienie obowiązków o 
bywatefskich. P. Henigsm an oświadczył że poda 
jąc  o uwolnienie od taksy uczynił to jedynie dla 
tego że chciał mieć w tem uwolnieniu dotykalną 
niejako próbę czy R ada uznaje jakow e jego  za­
sługi położone dła spraw y publicznej. Co do za 
rzutów uczynionych przez p. Piątkowskiego, oświad 
czył gotowość usprawiedliwienia się z nich w obee 
sądu honorowego, a nim to nastąpi chciał złożyć 
m andat radnego gminy. Rada nie uznała potrzeby 
sądu honorowego i zaprosiła jednom yślnie p. Ha- 
nigsm aua napowrót do swego grona. Tuk zakoń 
czyło się całe to nieszczęsne zajście. Szkoda tylko 
że p. Henigsman chcąc uzyskać przeświadczenie o 
uznaniu zasług swoich ze strony R id y  miejskiej, 
obrał ku temu sposób przynoszący uszczerbek za 
kładom  dobroczynnym chrześcijańskim i staro- 
zakonnym. W szelako gdy próba zamierzona już 
została doaonaną, a p. Henigsman otrzym ał do­
wody życzliwości i zaufania Rady, a  tem samem 
osiągnął już  to co zamierzał, nie można wątpić 
te  z własnego popędu złoży dobrowolnie taksę 
przypadającą na dochód zakładów dobroczynnych, 
nie wchodząc w subtelne rozróżnienia czy takowa 
należy się lub nie, a Bzlachetnym tym postępkiem 
stw ierdzając czynem swe słowa, da dowód szcze­
rych swych chęci dla gminy miasta, które go tak 
uprzejm ie do grona swego przyjmuje i zaufaniem 
zaszczyca.

Resztę posiedzenia zajęły mniejszej wagi spra­
wy miejscowe.

Warszawa 20 marca.

* Post przechodzi a nas, podobnie jak  wprzód 
i karnaw ał, w zupełnej ciszy i żałobie. Żałoby na­
rodowej nie przerwało ani otw arcie teatru, ani 
też usiłowania pewnych osób wprow adzenia we­
selszych kolorów w ubrania kobiet. Cisza ja k a  u 
nas panuje, przeryw aną tylko byw a aresztowam z- 
mi i dem onstracjam i ucisku. Jęk  bitego w cyta 
deli więźnia, westchnienie wywożonego w dalekie 
kraje, łzy rodzin pozostałych — oto jedyny  u nas 
głos uaroda, lecz głos potężny, głuszący wszelkie 
głośne oświadczenia rządu o łaskawości jego. Im 
więcej rząd teu wyrwie o fur, im więcej zada cier 
pień, tam więcej utrudni sobie drogę pojednani.) 
z narodem . Jedaać dzisiai można faktem tylko, f  • 
ktem  wymiaru sprawiedliwości, dla naroda, zadosyć- 
uczynieniem prawom jego. Żadne słowa, żad .e  
obietnice nie postawią mostu na tej rzece łez t 
krwi, k tóra  rozdziela naród od rządu; aby ufność 
zjednać, potrzeba czynów, potrzeba najzupełniej

szych reform. Niczyje słowa ufności tej nie wzbu­
dzą. Czcze słow a, bądźmy pew ni, wysłucha- 
uemi nie będą i być nie mogą. Z drugiej strony, 
to je s t rosyjskiej niema też żadnych starań o u- 
spokojenie umysłów, o obudzeaie ufności w obie 
taice i w dobre chęci. Owszem, postępowanie rzą­
du ciągle ma charakter burzący, i budzący nieu 
fność, niszczący wszelką w iarę aby rząd ro ­
syjski cokolwiek szczerze dla narodu zrobił. Repre- 
sya prowadzona przez Llidersa, Kryżanowskaho i 
Hożnowa, więcej utrudniła położenie rząda niż 
wszelkie m anifestacje. Patrząc na działania zarzą 
du wojskowo - policyjnego, mimowoli przychodzi 
myśl do głowy, iż Pan B ig  odjął im rozum i nie 
wiedzą co czynią.

Takim nierozumnym zamiarem, jest otworzenie 
Rad municypalnych i powiatowych w stanie obo­
strzonego oblężenia. Postanowiono nie znosić sta ­
nu oblężenia, ale otworzyć Rady których atrybu- 
cyj nie można wykonywać pod stanem wojennym. 
Gacą przez to icstytucye ta zmienić tylko w czczą 
formę i w ten sposób sparaliżować je  w wyko­
naniu.

N om inacja p. Kretkowskiego na sekretarza sta ­
nu przy Radzie adm inistracyjnej została ogłoszo 
cą  Szybki jego  aw aas źle widziany je s t przez 
wielu. Nie w ydajem y jeszcze żadnego sądu, eze 
kamy, czy czynumi swemi rozproszy nieufność i 
okaże się prawym Polakiem, starającym  się o do­
bro narodu urzędnikiem. Czekamy.

P. Jakób  Piotrowski członek Delegacyi miasta, 
skazany został na trzech miesięczne więzieuie 
w tw ierdzy Modlinie i już  wywieziony. Pastor Otto 
niebezpiecznie zachorował w cytadeli. Obawa, że­
by jak o  męczennik nie um arł w cytadeli, skłoniła 
p. Kryżanowskabo, iż go wypuścił na wolność za 
poręką kilku obywateli. Po wyleczeniu się i przyj­
ściu do zdrowia, ma być tea szanowny mąż wy­
wieziony do Wołogdy.

W domu Bonifratrów umarł L. Rembowski zna­
ny z kampanii W ęgierskiej pułkowuik. Wzięty na 
placu bitwy przez rosyan do niewoli, trzymany 
był długo w cytadeli, gdzie mu szczególniej do­
kuczali Jołszyn, Zuc/.kowski i Leuchte — i w sk u ­
tek tego dokuczania zwaryował. W yrok miał na 
kije i na Syberyę; k ije  podobno odebrał, lecz do 
Syberyi nie wywieziono go, zatrzymano go bowiem 
w domu wary a  tó w wMoskwie, zkąd w skutek m ani­
festu przeniesiony do domu w aryató ;v w W arsza­
wie. Od Bonifratrów uwolniony, mieszkał na wsi, 
ais do rozumu nie wrócił. B c ie  w cytadeli, g ło ­
dzenie go i muc przykrości pod pozorem warya- 
cyi w yiządzaue, raz ua zawsze pozbawiły go ro- 
zarau. Ze wsi powrócił do Bonifratrów i tam przed 
kilkunastu dniami oddał Bogu ducha. G arstka po 
bożnych odprow adzała zwłoki nieszczęśliwego mę­
czennika.

O brządki pogrzebowe eą ciągle ścieśnione przepi­
sami poiicyjneoii. Za biletami puszczają tylko na 
Powązki. Policya ży yra i umarłym pokoju nie daje. 
W kościele Karmelitów na Lesznie stała trumna, a 
w  niej zmarły mężczyzna ubrany w czamarkę. 
Policya przestrzegając pilnie instrukeyi jen . Pił 
sndzkiego, rozebrała go z zakazanej czamarki 
i zabrała ją , a  zmarłego ubrać kazała w surdut.

F a r y ś  20 marca.

Rząd wychodzi zwycięzko z długich rozpraw 
adresow ych, atćre  >:-ię toczą w C iele praw udaw ezem . 
Pięć dodatków opozycyi zostało jeż  odrzuconych; 
reklanmcye także pana Lem'.rei er uczynione w in­
g resie  towaizystw  śg  i Win; entego a Paulo, zosta­
ły sprowadzone do rzeczywistości przez pana Bil­
lault. Minister ten oświadczył, że tow arzystw a li 
czą; c 100,000 członków i mające 4 miliony przy­
chodu, nie mogą pozostać bez dozoru. Ale z kolei 
wytoczyła się Kwestya traktatu  handlowego zaw ar­
tego z Anglią, kw estya w ażna i zapalna, bo ob­
chodząca kieszenie wszystkich. P. Juliusz Bramę 
wyraził przekonanie, ż j trak ta t handlowy wprowa 
dzony w praktykę od 6 miesięcy pokazuje się zgu­
bnym dla Fraueyi, że następstw a jego  są straszne 
dla biiancu krajow ego i dla tego z*żądał śledztwa. 
Pan August Chev J lie r  wystąpił z opinią przeciwną 
i twierdził, że trak ta t handlowy p rzyczyn i się do 
zmniejszenia straty Francyi w zaopatrzeniu się w 
zboże zagraniczne. Najważniejszą mowę w tym 
przedmiocie powiedział pan Pouyer - Quartier, bo­
gaty przędzalnik z Rouen. Biorąc cyfry urzędowa, 
dowodził on, że Frzncya traci na każdym artyku­
le handlowym, że wprow adza więcej a  wyprowa­
dza mniej niż dawniej, że Acglicy biorą mniej 
wina francuzkiiigo, u naw et tak  zwanych artyku­
łów paryzkieb, że kiedy wu F ra n c ji rozszerza się 
ubóstwo i praca upada, w Anglii zyski otrzymy 
; aue z hasdiu  franeuzkiego, równoważą straty 
ponoszone w Ameryce. Mówca zapowiedział, że 
kryzys ckonom icina, w której zusjduja się F ran­
cya, jest tylko początkiem ; że będzie się ona 
wzmagać corocznie; że ta  kryzys nio pochodzi 
z drogości zboża, ani z wojny am erykańskiej, lecz 
z traktatu handlowego; że pokój w Ameryce nie 
poprawi sy tuac ji, bo Stany Zjednoczone podnoszą 
u siebie system protekcyjny. Mówca dał uczuć, że 
uważa trak ta t handlowy z i  czyn polityczny, który 
miał na celu przyciągniecie do Francyi Anglii, 
mianowicie je j klas przemysłowych i handlowych; 
ale zapytał się czy tan ceł polityczny został osią­
gnięty? czy Anglia je s t w przyjaźni z F ra n c ją ?  
czy cały zysk Francyi nie ogranicza się w parla­
mencie angielskim na 10 gł sach tak zwanych fa 
brykanckich, które niczemu nie mogą przeszko­
dzić? Mówca dodał, że pierwsza myśl cesarska, 
to je s t ograniczenie prutekcyi do 30 od 100, mo 
gła być znośną dla Francyi, lecz że tę  myśl spa 
czyli pp. Baroche, Rouher i M chał C hevJlier, zni­
żając jeszcze bardziej protekcyę. P. Pouyer Q ia r  
tier zarzucił tym panom lekkomyślność, a nawet 
złą wiarę, zawołał, że cyfry „Exposć de la  situa 
tioa de 1 Em pire" były fałszywe i rzucił się na 
empiryków, ja k  ich nazwał, ekonomicznych, m ał­
pujących angielskie free trade, a zapominających, 
że patryotyczaa Anglia zyskuje na każdym trak ta­
cie handlowym, bo konsumuje to tylko co jest dla 
niej korzystnemu Pan P ouyer-Quartier nie jest 
mówcą, ale ma łatwość wysłowienia się i widać 
w nim człowieka przywykłego do życia praktycz 
□ego i rozpraw. Mowa jego wyrzeczona ze swobo­
dą ruchów i postawy wywarła wrażenie na Izbic. 
Pan G raoier de Cagariguac S;arał się zmniejszyć 
to wrdftenie i zwalić złe na k o n sp irac ję , ale 
jego język  równie kizyezący i gwałtowny ja k  je  
go styl, wywołał same hałasy. Pan Schneider wi­
ceprezes Izby i członek komisyi adresowej, wzią 
środek między pp. Bramę i P ouyer-Q uartier zwal 
lującemi istniejące złu na sam traktat handlowy, 
a panem Augustem Chevallier, reprezentantem free  
traders, którzy zw alają toż złe na  inne przyczyny.

CZAS z Wtorku 25 Marca 18fi2.

Pan Schneider nie zataił, że był przeciwny temu 
traktatowi, że go nie lubi, że naród wielki jak  
Francya nie powinien zawierać traktatów  handlo­
wych i że winien być panem swych ruchów eko­
nomicznych, że wreszcie system proteksyjny jest 
niezbędnym dla Francyi, ale wyznał, że do kryzys 
dzisiejszej przyczyniły się nie m a ło : drogość zbo_ 
źa, wojna am erykańska, ubóstwo Włoch i Rosyi 
i agitacya szerząca się po całej, Francyi, ag itac ja  
ukartowana. Mówca dodał jednak , że trak ta t han 
dlowy je s t jedną z przyczyn złego, że tak  osądzi­
ła  tę rzecz komisya, lecz przez baczność, nie o- 
świadezyła tego wyraźnie, czekając dalszych do­
wodów. Pan Schneider dał dobre rady Izbie i F ran­
cyi. Izbie radził, aby czekała na  dalsze dośw iad­
czenie i odmówiła śledztw a; fabrykantom, aby nie 
tracili odwagi i walczyli z Anglią, a  robotnikom, 
których agitacya porywa, aby pamiętali, że od ce­
sarstw a zarobek ich podniósł się o 30 od 100. Po 
panu Schneider zabrał dwugodzinny głos p. Ba­
roche. S tarał on się zbić cyfry pana Pouyer Quar­
t e r  i przekonać Izbę, że obecne cierpienia Fran 
cyi nie mogą być zwalane na trak ta t handlowy. 
Odpowiadając na cierpki a nawet napastujący głos 
przędzaluika z Rouen, użył on ataku, który w y­
wołał hałas, ataku na fabrykantów, zarzucając im 
eksploatację robotników. W idząc się w obliczu 
prób ag itac ji a może i bliskości wyborów, atak 
pana Baroche był politycznym choć niesłusznym. 
Po mowie tego statysty, Izba odrzuciła projekt 
śledztwa i przyjęła p arag raf adresu zredagowany 
przez komisyę.

Zdając spraw ę z powyższych obrad Izby, dzien­
niki oświadczają się w większości przeciw trak ta­
towi handlowemu zawartemu z Anglią. Opinion N a  
tionale m saża, że 6 ciotniesięczna praktyka jest już 
dostateczną; toż samo mówi Patrie  i utrzymuje, 
że Cesarz m ający na pierwszym względzie dobro 
ludu, został uderzony mową pana Pouyer-Quartier.

Byłem zawsze przekonany, że zawierając prze­
szłego roku traktat handlowy z Anglią, obcesowo i 
naprzekór woli nietylko Izby lecz Francyi, Cesarz 
miał wielki cel polityczy': zyskanie Anglii. Cel ten 
wiążąc się z interesem kontynentu Europy, pra­
gnę z calćj duszy, aby zaw arty trak tat nie oka­
zał się szkodliwym dla Francyi i aby się mógł u- 
trzymać. Doniósłem w ostatnim liście, że w maju 
prefekt Sekwany udaje się na wystawę londyńską. 
Pokazuje się, żo uda się równocześnie do Londy­
nu i Cesarz. Należy życzyć, aby ta  nówa podróż 
Cesarza była płodną w następstwa. Francya i Au 
glia trzym ając razem, mogą zrobić tyle dobrego dla 
E u ro p y ! - . .

Cesarz mianował pana la  Play komisarzem je- 
ueralnym wystawy płodów francuskich w Londynie.

Ruch grecki zdaje się zatrzymywać. Anglia, 
strzeżąca Tureyi ja k  źrenicy oka, ani chce słyszeć 
o wieikićj Grecyi z wyspami Jońskiem i pod dy- 
o a tty ą  angielską. Ruch Syry żądający na króla na j­
młodszego syna króla W iktora Em anuela jest nie 
durzeczny, kiedy na to Europa by niezezwoliła.

M argrabia de Lavalctte ma być żle w Rzymie 
uważany i tu przybyć na urlop. Nie znaczy to aby 
Francya m yślała o opuszczeniu Rzymu. P. Billault 
oświadczył wyraźnie w Ciele praw odaw czćm , że 
wyjąwszy A nglii, wszystkie dwory dom agają się, 
aby F rancya nieopuszczala Pap eża. Dzienniki to 
ryńskie donoszą, że gotuje się w Neapolu nowe 
powstanie burbońskie, ped dowództwem oficerów 
zagranicznych.

O w yjściu  z m inisteryum  hr. P ersigny  chodzą 
ciągle najsprzeczniejsze podania. P . B illault z»pe 
w niał, temu parę d n i, że hr. P ers’gny opuści mi 
nisteryum, a hr. Persigny zaręczał, że je s t ja k  naj- 
epićj z Cesarzem. P. Imhaus dodawał, że Monitor 

zaprzeczy pogłosce o zmianie ministeryum. Moni 
tor nic dotąd o ićoa niewyrzekł.

Izba frasuje się pytaniem : jak  jć j zostanie przed­
stawiony projekt dotacyjny w miejsce nieszczęśli­
wego p ro jek tu , który miał na celu wynagrodzenie 
rr. Palikao. Jeżeli ten projekt będzie włożony 
w budżet nadzwyczajny i w sekcyą potrzebną dla 
służby publicznćj, jeżeli nadto komisya oznaczy 
wysoka sumę, którą Cesarz będzie mógł na rzecz 
jenerałów rozrządzać, deputowani znajdą się w wiel- 
n m  ambarasie. G łoszą, że Cesarz dom aga się mi­
liona rocznego kredytu dia jenerałów, a  500,000 
dla crłonków rady p ry w ateć j, nie można temu n- 
wierzyć.

Dziś wsiadł na okręt w Tul .nie jenerał Don&y, 
którego rząd posyła do Meksyku. Nio wierzcie 
wiadomościom o układach sprzymierzonych z pre­
zydentem r z e e z y p o s p o li tć j  m eksykańskićj.

R z y m  14 marca.

(t . Dziś rano mnóstwo osób udało się do ś c ię ­
tego Piotra spodziewając się, iż Ojciec święty tam 
przybędzie jak  w inne marcowe p ią tk i; ale ta  n a ­
dzieja zawiedzioną zosta ła ; Papież bowiem, ja k  
doniosłem wam wczoraj, zmęczywszy się pieszą 
przechadzką koło Ponte-Mole przeszłego wtorku 
odbytą uczuł znowu silny ból w lewej nodze, do­
sta ł lekkiej gorączki i położyć się m uiiał. Mini­
strowie od dwóch dni nie są wcale przypuszczeni 
do posłuchania.

Mówią że w liczbie skompromitowanych papie­
rami u Venanzego znalezionemi znajduje się trzech 
komendantów francuzkich i jeden p u łk o w n ik ; 
z w ojska zaś papiezkiego ma być stu piędź esięciu 
oficerów; cyfra ta  zdaje się nam nader przesadną. 
Pogłoski o bliskiej dymisyi rngra Mattencci, mini­
stra policyi, utrzym ują się ciągle.

L 'lta lie  doacsi o nowej nocie, którą p. Thou- 
venel miał do Rzymu przesłać. Składa się 
ona podobno z dwóch części: w pierwszej minister 
spraw  zagranicznych zachęcać ma znowu rząd 
papkzk i do przyjęcia mezzo term ine ; w drugiej 
wskazywać punkta mogące służyć za podstawę 
do tranzakcyi. Przed wysłaniem tej noty rząd 
francuzki miał uprzedzić gabinet turyński o no­
wym kroku, jak i czyni, warując s ibie jed n ak  prze­
wodnictwo w rokowaniach na wypadek, gdyby 
Papież dał się skłon ć nareszcie do ofiarowanej 
sobie zgody. Gazzetta di Milano podaje tę sam ą 
prawie wiadomość i twierdzi, że margrabiemu L i- 
valelte rozkazano z Paryża przygotować dwór 
rzymski do nowego projektu tranzakcyi. Niewiem, 
ja k  dalece wiadomości te są uzasadnione; lecz 
wątpić trudno, iż p. Lavalctte nie je s t dalekim 
od nowych kroków, i pisałem oaegdaj, jak  na o- 
8tatnicm posłuchaniu swojem zachęcał Ó,ca świę­
tego do oddania się całkowicie w ręce Cesarza 
Napoleona i złożenia na niego pieczy o rozwiąza­
nie sprawy rzym skiej. Propozyeya ta  ubodła P a ­
pieża niemniej ja k  prośba o poufny do biskpów 
okólnik przeciwny urzędowemu, celem wstrzym a­
nia ich przyjazdu do Rzymu. Być bardzo może, 
iż ta  nowa sprzeczka z posłem francuzkim wpły­
nęła na zdrowie Piusa IX  bardzo czułe od jak ie

goś czasu na wszystkie moralne wzruszenia i 
zmartwienia.

Rzym 15 marca.

(t .) O jciec Święty dziś także nie zdrów, i miał 
hiiKoma nawrotami lekką gorączkę. Chorobę tę, 
żadnego zresztą niebezpieczeństwa nie przedsta- 
wiającą a będącą jedynie skutkiem wielkiego ner­
wów rozdrażnienia, przypisują ostatnićj rozmowie 
Jego Swiętobliwości z m argrabią Lavalette. Uwa­
żano, iż puseł przeszłego poniedziałku przyjęty zo 
stał nie w sali tronowćj, ja k  zwyczaj tego wyma­
gał, ale w gabinecie Ojca Św iętego, zapewne dla 
ułatwienia poufnćj rozmowy, któićj jak  słychać, 
zażądał był z góry. Rozmowa ta  trw ała blisko pół- 
torćj godziny. Długość ta  niezwykła wprawiła 
w zadziwienie dwór cały. W jednym z ostatnich 
moich listów nadmieniłem ju ż  o niektórych z nićj 
ustępach co doszły do mojej wiadomości.

A resztosan ia  nie usta ją , albowiem liczba osób 
skompromitowanych jest ogromną. Przyaresztowa- 
no w tych dniach niejakiego Fantaccini cyrulika, 
Jan a  Gualdi, kupca, Bottazzego naczelnika cechu, 
Marcelego Ranzi itd. Msgr Mćrode podał już do 
najwyższego trybunału konsulty znalezione u Ve­
nanzego papiery. Ten ostatni osadzony je s t w wię­
zieniu San Michele; Piotra de Angelis, kupca, c- 
desłano do rodzinoćj jego wioski Lznziana koło 
Civitavecchia, zkąd nie wolno mu się ruszyć.

Zmiana ministeryum w Tarynie ja k  najgorsze 
spraw iła tu wrażenie między stronnikam i W iktora 
Emanuela. Rattazzi je s t wielce niepopularnym w 
Rzymie i uw ażają go pospolicie za narzędzie F ran ­
cyi. Rzymianie zaczynają patrzeć z nieufnością na 
Turyn. Stronnictwo ultra, stronnictwo czynu coraz 
więcćj siły i wziętości zyskuje.

Umarł wczoraj O. Bresciani z Civilta Catolica, 
znany rom ausopisarz Towarzystwa Jezusowego, 
autor „Żyda z W erony," „U balda i Ireny,0 „Strzel­
ca z Vincennes," itd. W ielka to strata dla litera­
tury włoskiój.

W kościele dominikańskim Santa M aria sopra 
Mineiva kazania miewa przez wielki post O. Ro- 
mauini zak. kazc., jeden  z najpierwszych kazno­
dziei włoskich. Słynny ten m ówca, przyjaciel od 
serca nieśmiertelnego O. Lacordaire, często prze 
mawia o Polsce. Byłem na jego  kazania w prze 
szlą niedzielę. P o tęg i jego wymowy jest niezmier 
uą. Z natchnieniem w oka a łzami w głosie opi­
sywał on rzi.ż w arszaw ską, lud polski tratowany 
p rz .z  Moskali i um ierający z p k śa ią  kościelną w 
ustach. Cisza najw iększa panowała w świątyni, 
choć było do dziesięciu tysięcy słuchaczów. Kiedy 
O. Romauini o W arszawie począł mówić, słysza­
łem łkanie w yryw ające się z piersi ludu.

Pisałem do was, iż p. Lavalette po próżnem za 
żądaniu usłużnego, listu do biskupów francuskich, 
oświadczył nakoniec, żo się rząd nie oprze ich 
przybyciu do Rzymu, Monaignór Cbigi miał długie 
u Cesarza posłuchanie, pisze to samo do kardy 
nała Antonelk-go i powiada, iż Cesarz zapewni) 
go, iż nota Monitora  m iała jedynie na celu przy 
poranienie biskupom ustaw  cesarskich. Biskup z 
Mi ulins ks. Dreux Brózć pizyjechał do Rzymu. Bi 
skupi hiszpańsey pisali, że wszyscy przybędą.

W i e d e ń  23 marca. P rzyjazd N. P ana  do sto­
licy odw lekł się podobno do końca tego m iesiąca. 
W p ią tek  m iały Bię odbyć w  obecności N. Pan:- 
ćwiczenia wodne n a  pełaem morzu, a w sobotę 
Cesarz miał się tsd»ć do Werony. Dzienniki zamie­
szczają w yjątki z Gazety weneckiej opisującej 
przegląd w ojsk odbyty przez N. Pana pod Wicen- 
cyą. W szeregach tego wojska wystąpił i oddział 
wojska modeń8kicgo, który wynosi, ja k  się z przy­
puszczalnego obliczenia okazuje , jeszcze około 
3,000 ludzi. N. Pan miał oddzielną przemowę do 
wojska modeńskiego, wychwalając jego  wierność 
d la prawego panującego.

—  Med. Wochensch. p isze: „Najnowsze w iado­
mości mówią, że Rada wycnowauia nie będzie 
wcale utworzoną, i że oczekiwać należy przyw ró­
cenia ministeryum oświecenia. Czy prof. Miklosicz, 
który jako  dożywotni członek Rady państwa, po­
wierzchownie także może odpowiadać stopniowi 
ministra lub też ja k i torys otrzyma tekę oświecenia, 
to jeszcze jest tajem nicą; tyle tylko zdaje się być 
pewnera, że bar. Heifert me będzie jeszcze tym 
razem powołany do Rady ministrów.0— Doniesienie 
to lekarskiego czasopisma nie zdaje nam się być 
pewnern w drugiej części swojej, albowiem p. Hei­
fert pełai jakoby obowiązki m inistra i odpowiada 
zupełnie kierunkowi rządowemu, w  ostatnich zw ła­
szcza czasach.

—  Tygodniowe czasopismo wiedeńskie Die R e ­
form , wychodzące od niedawna w Wiedniu pod re­
d a k c ją  S huselki, zamieściło w Nrze 12 z d. 20 
marca, artykuł pod napisem : „ P r o c e s  O s i e c k i e  
g o .“ A utor tego artykułu, b erze pomieniony pro­
ces za punkt wyjścia do uwag nad prawodawstwem 
karnem  i nad karnem i kwesty a mi polity cznemi 
i prawuiczem i, przez co praca jego nabyw a zna 
czenia rozbioru zasadniczego, a  tem ważniejszego, 
gdy  świeżo odbywały się w Izbie deputowanych 
obrady nad ustaw ą drukową i procedurą sądową 
w procesach drukowych i przedmiot ten nie prze­
szedł jeszcze ostatecznie wszystkich dróg prawo­
dawczych. Dajemy tu pomieniony artykuł w dosło 
wnym przekładzie jak  następuje:

„Jakkolwiek trybunał w procesie drukowym prze­
ciw  Redaktorowi czasopism a polskiego Postęp n- 
żył prawa nadzwyczajnego złagodzen ia , jak ie mu 
przyznaje § 5 4  ustawy karnej, w szelako karę na 
O sieckiego wymierzoną poczytano powszechnie za 
bardzo surową. Nie mówimy tu bynajmniej o pu­
bliczności w  ogó le , która słusznie miłując wolne 
słow o, przedewszystkiem  skłonną jest uznać każdą  
karę w  przypadkach drakowyeh za nazbyt surową; 
nie, sami nawet prawnicy z rzemiosła, podzielają  
w tym razie sąd cgólay, a pomijając zupełnie po­
lityczny prąd ch w ili, opierają zdanie sw oje na 
brzmieniu ustawy, ba i w łaśnie na paragrafach, na 
Które się  sam trybunał powoływał.

„Proces Osieckiego przez to nabiera szczególnego 
znaczenia', że się v; nim niejako objawiła zasada, 
którą się sądy nasze w sądzeniu takich wypad­
ków powodować zwykły. Gdy więc wiele podo­
bnych procesów przyjść ma jeszcze, a w stosun­
kach naszych tak osobliwych, bez wątpienia ciągle 
aowe przybywać będą, przeto wyrok w niniejszym 
procesie wydany, mógłby uważanym być za preju 
dykat, za przesądzenie, będące prawidłem na przy 
szle wypadki. Już to samo jedno wzywa pilnie do 
krytyki, a prawo pełnienia je j, które nawet w cza­
sach przedmarcowych na pola prawniczem znajdo 
wało swobodę, niebędzie dziś pewnie w Anstryi 
śchAnionem. Powszechnie jest to bowiem i przez 
gam nawet rząd uznanem, że całe nasze prawo­

dawstwo karne musi uledz reformie odpowiednio 
do nowego konstytucyjnego życia publicznego. Re­
forma ta -ja k  się samo z siebie rozum ie, będzie się 
musiała naprzód odnosić do politycznej części u- 
staw karnych. Proces Osieckiego ma wszelako me- 
tylko polityczne, ale i narodowe znam ię, a stosunki 
narodowo-polityezue A nstryi, będą musiały szcze­
gólnie w naszem  nowem prawodav-stwie ua wzgląd 
zasługiwać, jeżeli ustawy m ają zadosyć czynić tym 
szczególnym stosunkom. Powołaniem krytyki lite­
rackiej jest niesienie pomocy przygotowawczej 
prawodawstwu. Prawnicy austryaecy gorliwie peł­
nili to powołanie w czasach nawet absolutyzmu, 
z powodu przypadków pojedynczych krytykowali 
ściśle istniejące ustawy i stawiali zasady i kierunki 
w celu ich alepszenia lob wprowadzenia nowych 
ustaw. Pożądaną zaś jest rzeczą, aby podobne pra­
ce pisano nietylko dla kółka ludzi fachowych, lecz 
także i dla większej publiczności, albowiem pra %o 
winno zapuścić korzenie swe w przeświadczeniu 
ludu,  a ustawy winny się stać w sr.ojej posadzie 
i celu swym przystępnemi najogólniejszemu po- 
jęeiu.

„Najprzedniejszym zaś do tego środkiem jes t 
obok popularnie umiejętnej k ry tyż i, jawność po­
stępowania sądowego; teorya i praktyka dom sga 
się je j nietylko dla opieki nad oskarżonym, ale tak ­
że i dla te g o , aby lud uczył się poznać ustawy 
w ich zastósowaniu, przez co sam starać się bę­
dzie zachowywać się według ustaw, co i dla same­
go państwa z pożytkiem być musi. Osobliwie ja­
wność potrzebną je s t przy zastosowaniu takich u- 
staw, których pojęcie nie jest dość jasno  oznaczo­
ne , a przeto pod względem których sąd publiczny 
się chwieje, i dla tego tylko bardzo często bywają 
one przekraczane, że się ich istoty i rozległości me 
rozumie. T ak się też zwykle dzieje ze wszystkiemi 
kodeksami karnem i, a  osobliwie w zbrodniach po­
litycznych ; w naszej zaś ustawie karnej szczególnie 
co do zbrodni, k tórą oznaczono jak o  naruszenie 
spokojności publicznej.

„Jeżeli więc w ogólności wielce nbolewać na­
leży, że jaw ność w procedurze karnći, już i bez 
tego tak  u nas niezupełna, zawieszaną bywa tak  
często, to szczególnie ubolewać głęboko przycho­
dzi, że s;ę to dzieje pod wzglę tem politycznych 
rozpraw karnych *). Tajne postępowanie zd..je się 
w nich przechodzić w prawidło, gdy tymczasem, 
jeśliby tajne postępowanie sądowe miało być wcale 
prawidłem, to właśnie w przypadkach politycznych 
jawność powinna stanowić wyjątek. Zbrodnie po- 
htyczue dla tego przecież jak o  takie są tacecho- 
wane i zagrożone surowszemi karam i, >ż popeł­
niane są przeciw samemu państwu, przeciw to­
warzystwu, przeciw ludowi, a przeto ma być zawsze 
o nich jaw nie traktowane, iżby orzeczenie sędziów 
mogło być wzmocnione publicznym wyrokiem.

„W  procesie Osieckiego trybunał starał się wy­
kluczenie jaw ności usprawiedliwić takiemi powo­
dami, które same w sobie zdają się być wprawdzie 
zupełnie stósownemi, lecz przeciw ważności któ­
rych publiczność stanowczo musi się oświadczyć, 
ażeby nie weszły w prawidło i nie tworzyły na 
przyszłe w ypadki prejndykrrtu. Samo przez się 
brzmi to jakoś całkiem dobrze, gdy powiedziano, 
iż idzie tu o artykuł dziennikarski, który policya 
poczytała za szkodliwy i karygodny, i dla tego go 
zabrała, a jaw ność rozpraw sądowych przy .zyni- 
łaby się do jego rozpowszechnienia, i to w rozls- 
glejszych sferach, aniżeli gdyby czasopisma wcale 
nio skonfiskow ano; rozprawy przeto m usrą się od­
bywać ta jem nie. Ale z tćj argam entacy i możnaby 
wywieść następującą zasadę na w szystsie przyszłe 
przypadki: Ilekroć policya uw ażt ja k i artykuł 
dziennikarski albo w ogólaośei jakow y druk za 
szkodliwy i przed jego  rozpowszechnieniem zabie­
rze go, należy go tajemaio sądzić. Jeżeliby ta  z a ­
sada się przyjęła, to dość aby policya otrzym ała 
polecenie niewypuszezania druków, któreby się zda­
wały niepewnemi, a tajność postępowania karnego 
stałaby się prawidłem we wszystkich przekrocze­
niach drukowych; gdy tymczasem właśnie w przy­
padkach drukowych jawność winna by ó prawidłem, 
albowiem idzie tu o przewinienie publiczne. Dzien­
nikarstwo musi przeciw takićj dedukcyi, któraby 
otworzyła dla niego nienawistny i szkodliwy przy- 
wilćj, najiiatarczywsze czynić przedstawienia p ra ­
wne, i to nie tylko ze względu na swój własny 
interes, ale i na interes Rządu. Nic idzie to rzą­
dowi na pożytek, lecz raczćj na Bzkodę, gdy ze 
względu ua prasę lękliwie tajem nicą otaczac się 
stsra. Artykuły zabrane daleko niebezpieezuićj dzia­
ła ją  nie będąc wcale czy tane, aniżeli gdyby się 
pojawiły bez zwrócenia uw agi; pogłoski czynią 
treść ich dla ciekawćj publiczności częstokroć a- 
wanturniczo - niebezpieczną; a  im gorliwićj się je  
tłumi, tem więcćj opinia publiczna skłonną będzie 
do domysłów, że rząd czuje się być dotkniętym , 
że autor ma słuszność za sobą. Bardzo wiele pism 
staje się przez to dopiero niebezpitcznem i, że je  
poczytano za niebezpieczne, a bez urzędowego m ę­
czeństwa możeby nawet wcale na nia niezważano. 
Rząd silny powinien mieć sobie za ujmę swojćj go­
dności oświadczyć publicznie, że czuje bezpieczeń­
stwo swoje zagrożocem, jeżeliby się ten lub ów ar­
tykuł dziennikarski pojawił. Podobne oświadcze­
nie daleko więcćj szkodzi bezpieczeństwa rządu, 
aniżeliby to najgorszy artykuł był w stanie uczynić.

„Z tych wszystkich powodów pioscs Osieckie 
go powinienby się był odbywać przy drzwiacb o- 
twartycb, i zapraw dę mogło to było nastąpić bez 
w szekiego niebezpieczeństwa, albowiem artykuł 
inkryminowany znanym jes t bez tego powszechnie 
chociaż nie co do wyrazów, to co do rzeczy. 
Wszakże staw ał przed sądem Polak, który uczu­
cia i życzenia Polski w ypow iedział!

„Ten narodow o-polityczny charakter tego wy­
padku powinienby służyć za miarę przy ocenieniu 
winy, przy naznaczenia kary, powinienby przez 
wzgląd na wewnętrzuą s p r a w ie d l iw o ś ć  służyć za 
miarę we wszystkich p o d o b n y c h  przypadkach.

„Rząd wie i wiedzieć masi, co każdy Polak my­
śli i czuje, ilekroć imie Polska wyrzeczonem jest. 
Każdy Polak który nabył świadomości, że jest Po­
lakiem, pragnie i spodziewa się z religijną serde­
cznością p rz y w r ó c e n ia  ojczyzny swo;ej. Jest to 
fakt, którego żadne ustawy karne uchylić me zdo­
ła ją ; a  naw et gdyby A ństryą był* w stanie uszczę­
śliwić i z a d o w o lu ić  Polaków we wszystkich stosun­
kach życia, to przecież nie zjednałaby przez to 
aympatyi ich dla związanego w jedność państwa. 
Jastto  wprost niepodubnem, aby świadomy siebie 
Polak miał się czuć Austryakiem. Rząd nic od Po­
laków wymagać nie może prócz zewnętrzućj le-

*) Zwracamy uwagę na Nr. 62 czasopisma Trybuna, 
gdzie w artykule ze znajomością rzeczy i swobodą 
napisanym dowiedzionem jest, iż nawet pod rządem 
absolutnym paragrafy względem jawności rozprawy 
końcowćj pojmowane bywały wolnomyślniej aniżeli te­
raz. (Red. „Reformyu) .
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galności. Legalność tę może wprawdzie i musi leży w tern słowie: „Jestem  P o lak iem !“. Jeżeli 
w potrzebie ustawami nawet karnem i wymusić, I słowo to wypowiedziane będzie gorąco i zg odno  
wszakże zastosownjąc je , osądzając pojedyncze Iśc ią , sędziowie nie będą mogli uniknąć wrażenia 
przypadki karne, nie należy ogólnój miary używać, jego, uczują oni, że jako nadzw yczajna okoliczność 
lecz charakter narodowo polityczny powinien wpły- łagodząca wpływać tu będzie wielkie narodowe 
wać jako nadzwyczajny powód łagodzący. dopuszczenie, nieszczęście wielkiego lodu do roz-

„U staw a nasza karna zowie w § 46 okoliczno paczy przywodzące, 
ścią łagodzącą, jeże li sprawca w gwaltownem wzru „W zgląd ten powinienby skłonić Sąd wyższy do
eeertiu umysłu, wynikłem ze zwykłego u czu ciaciło -1 zniżenia kary do tak  małego rozmiaru, ażeby wła 
wieczego, dał się uwieść do zbrodni. śnie tylko dla obrony legalności stwierdzoną zo

„Otóż, pytamy: czy uczucie narodowe nie je s t stała zewnętrzna karygodność, ale ten sam wzgląd
zwykłem uczuciem człowieczem, i czy takowe dziejowy mógłby najwyższego Sędziego spowodo-
w naszych czasach, przejętych tak  potężnym ru wać do zupełnego odpuszczenia wszystkiej k a ry “. 
chem narodowym, nie je s t zdolne stworzyć gwał — Ministeryum pozwoliło na założenie w W ę
townego wzruszenia umysłn, które uniesie aż do grzech banku hipotecznego, któryby wypuszczał 
wyrażeń, w ydających Bię według ścisłego zimne- listy zastawne na 5 %  %  > lecz wzbrania się do-
go brzmienia ustawy, zbrodn.czemi? Pytamy da- zwolić notowania tych listów na giełdzie wiedeń
Ićj: czy to gwałtowne wzruszenie umysłu nie je s t  skićj, tudzież niedopuszcza, aby fundusz krajowy 
u każdego P o laka , ilekroć pomyśli o losie swojćj węgierski wziął w tym banku udział z sumą pół 
ojczyzny, całkiem natu.alnem  następstwem zwy- miliona złr.
kiego uczucia człowieczego, i czy gwałtowność te — Wirgil Szilagyi, były deputowany ostatniego 
go wzruszenia umysłowego nie m usiała się zwię- sejmu węgierskiego, aresztowany niedawno za po- 
kszyć patrząc na zdarzenia w arszaw skie? dojrzenie zostawania w stosunkach z emigracyą

„Uznajemy, że i trybunał użył tego łagodzące węgierską we Włoszech, wypuszczony następnie, 
go środka na korzyść Osieckiego, gdyż podług znów w dniu 18 b. m. został uwięziony.
§ 65 wypadłoby wymierzyć karę od jednego roku — P. H im ó k  donosi z W iednia, że z każdym 
do pięciu lat. Sąd powołał śię na § 54, przyznający dniem nowe przybyw ają zajścia z powodu osta- 
mu prawo, w zbrodniach, na które kara  nie prze tniego ściągania podatków w Węgrzech. Do nich 
nosi lat pięciu, zmniejszenia takowćj dla szcze- praybyło zaskarżenie przedłożone jak  słychać przez 
gółnych łagodzących powodów poriiżćj przepisane- władze w Ostrzyhomiu kancelaryi nadwornćj. W le 
go jako  minimum je d a e g ; roku. D la Osieckiego cie bowiem miasto Ostrzyhom wzbraniało się za- 
jeunak uczucie narodowe polskie je s t tak  szcze płacić podatek, przez co władze skarbowe zarzą- 
gólnym i nadzwyczajnym powodem iagodzącym, dziły egzekucyę. Kata podatkow a m iała wynosić 
że słusznie mogła była tu zajść w zupełności 5000 złr., a  urzędnik egzekucyę pełniący znalazł 
ulga według §fu 54. P aragraf ten wszakże do- szy w kasie papiery publiczne na 57,000 z łr ., ta- 
zwala skrócić karę nawet pomżćj sześciu rniesię kowe aresztował. Po zaprowadzeniu stanu w yjątko 
cy i Barn jeszcze stopień więzienia złagodzić. Gdy wego miasto oświadczyło się golom ćm zapłacić po- 
wiec sąd naznaczając na Osieckiego k a rę , powo- datek żądając zwrotu zabranych papierów. Ałe za 
łał się już na § 54, to miałby zupełne prawo, a późno, bo z odpowiedzi ja k ą  otrzymało przekona- 
zdaaiem naszem i obowiązek, zmniejszyć czas ka ło się, że część tych papierów wartości 21,000, 
ry o wicie niżćj sześciu miesięcy i nie na ciężkie sprzedano za 19,000 z okładem złr. i z tćj kwoty 
ale na proste więzienie skazać. To ostatnie mia- potrącono tak  należne 5000 złr. ja k  i inne wśród 
łoby dla Osieckiego m oio już dla tego szczegół- tego w ykryte należytości w kwocie 5000 złr. się- 
ną wartość, iż u trata szlachectwa nie stałaby się gające 1848 r. tudzież pokryto tą  sum ą koszta 
wówczas łegalntm  następstwem skazania. Trybu- Lgzekucyi. Co się zaś stało z pozostałemi papiera 
nał nie rozciągnął nadzwyczajnego środka łago- mi, w tćj mierze memasz jeszcze odpowiedzi, łecz 
dzącego aż do tego stopnia, jakiego było potrze- zapewne kancelarya nadworna domagać się będzie 
b a , przeciwnie do złagoazenia dodał obostrzenie ścisłego zdania rachunków, 
postem , & przeto według naszego mniemania sta- — D. 21go bin. um arł ksiąźa W indischgraetz. 
nął w sprzeczności z powołaną ustawą. Trybunał trzeci z kolei jenerał głównodowodzący, w ciągu 
powołując się na § 54, orzekł jeden dzień postu dni kilku. Alfred W enand ks. W indischgraetz uro- 
co miesiąc. P.zy toczony jednak paragraf pozwala, dził się 1787 r. w Brukseili, z rodziny, której przo- 
aby ze względu na mewim,ą familię skazanego, dek W eriand był marchionem na Gradcu wendyc- 
skrócić czat kary naw et poniźćj sześciu miesięcy, kim. Kodzina ta  należała niegdyś do udzielnych 
a  wtedy dłuższe trwanie więzienia ma być zastą- w Rzeszy niemieckiej. Zmarły wszedł młodo do 
pione postem, itp. U staw a więc widocznie uznaje wojska i szybko posuwał się po stopniach w cza- 
więzicnie sześciomiesięczne za takie, które niewin- sie wojen francuzkieh. W marcu 1848 r. objął na 
nćj rodzinie szkodę przynieść może. Otóż trybutu.ł krótki czas komendę w Wiedniu, lecz zaraz potem 
orzekł na Osieckiego rzeczywiście sześcio-miesię wrócił do Pragi, i tam w Zielone Świątki stłumii 
czne ciężkie więzienie, a  zatem zdawać się musi powstanie, przy czem żona jego z domu Sehwar- 
znpełnie nieusprawiedliwioną rzeczą obostrzenie je- zenberg zginęła. W październiku 1848 r. bomb rr- 
szc&e tej kary sześcioma dniami postu. dował Wiedeń, poczem zamianowany został mar-

„Co się tyczy następstw wyroku, takowe sąL załk iem  wszystkich wojsk prócz tych, któro we
wprawdzie na ustawie oparte, a przeto życzyć so Włoszech stały. W końcn r. 1848 objął naczelne 
bie tylko należy, ażeby nowe prawodawstwo mo- dowództwo nad wojskami w Węgrzech i takowe 
gło pod tym względem zaprowadzić słuszną i na sprawował cztery miesiące. W kwietniu 1849 za- 
leżytą reformę. Ustawa nasza orzeka następstwa wezwany został do Ołomuńca do Cesarza. Dzieu- 
skazania tysiąckrotnie surowsze aniżeli sama ka  niki wiedeńskie bardzo obszerną podają biografię 
ra. Skazuje się ko g tś  na bardzo krótki i łagodny zmarłego, a niektóre z nich uwagi swoje nad nim 
areszt, ale następstw a skazania rozciągają na całe kreślą. Dzienniki liberalne nie szczędzą surowego 
jego  życie łu ń b ę  i pozbawiają go zdolności za „ądu, ja k  znów przeciwne pochwał. Vaterland  or- 
robką. W ymierzając czas kary ma się wzgląd na gan hr. Ciama i jego  przyjaciół politycznych, wy- 
nmwiuną familię; same zaś następstw a najkrótszćj Uzedł w sobotę z obwódką żałobną. W Izbie wyż­
ka/y  dotykają wszystkich bliskich skazanego, wszy szej, której członkiem był ks. W mdischgraetz, i je 
stkich urodzonych i n.eurodzonych potomków j e g i ! dyny raz głos zabierał przeciw wolności dru*u, prezes 

„Ze każde skazanie za zbrodnię przez druk po- a8. Auersperg miał mowę, którą kończy wzmiau 
pełnioną, pozbawia już tern samem kwalifikacyi ką, że byt monarchii i domu babsburgskiego tu- 
prowadzenia odpowiedzialnej redakcyi, je s t to bar- dzież panowanie porządku społeeseńskiego zmarłemu 
dzo uciążliwe rozporządzenie, które zostaje nadto zawdzięczać należy. Niezgrabne te  słowa, poniża 
w sprzeczności z innemi miejscami kodeksu kar ją Ca Anstryę, ubliżające domowi cesarskiemu i 
ntgo. W ielką to je s t surowością aby redaktora, który podnoszące zmarłego do szczytu wielkości i chwa- 
raz jeden  wśród okoliczności może bardzo łago jy( a  zatem historycznie fałszywe, znalazły w nie- 
dzących, popadł pod pojęcie zbrodni, uznać bez- których liberalnych dziennikach surową odprawę, 
względnie niezdolnym do prowadzenia dalej swego ministeryalno organa jednak się na to nie zdoby- 
zj. woda. § 54 dozwala w razie okoliczności łago- jy. Hr. Leon Thun nie był jeszcze zadowolony 
dzącyeh, które słusznie poprawy skazanego spo temi pochwałami i przyłożył jeszcze do nich 
dziewać się k ażą , nadzwyczajnie złagodzić karę;L zczyptę  swoją. Izba zam knęła w sobotę na znak 
ale jeżeli idzie o redaktora, natedy taż sam a u^ta I żałoby posiedzenie po tych uwócb przemowach, 
wa w § 26tym c odbiera mu możność udowo odkładając do poniedziałku dalsze obrady nad u- 
dnienia popiaw y swojego sposobu m yślenia, na Iytawą o leunictwach. 
prawienia swojego błędu. § 30ty mówi: „Utrata
rzemiosła me jest wcale następstwem przez samą P I* U S V.
ustawę związanem ze zbrodnią, a przeto nie może I **
być orzeczoną wyrokiem karnym ? Dla czegóż od I Nowe ministeryum pruskie zaczęło urzędowanie 
tego ludzkiego postanowienia zrobiono tylko co do 8W0j e od konwersyi renty. Staats - Anzeiger z 22go 
redaktora w yjątek? Prowadzenie redakcyi je s tzam ieszcza  reskrypt królewski zniżający stopę pro 
przecież także rzemiosłam, a przynajmniej z*rob- centową pożyczki z r. 1850 i 1852 z 4 ’/a na 4%
kow ośtią , a  u trata takowej, oprócz skazanego cięż począwszy od Igo  października r. b. Ci którzyby 
ko lównież dotyka niewinną jego  rodzinę. Do tego deklarowali się przystać na to zniżenie, otrzymają 
przychodzi to złe jeszcze, ze skazanemu nie mo % «yo premii, a  zatem właściwe zniżenie nastąpi; 
zna przeszkodzić, aby nie prowadził potajemnie h 0by dla nich dopiero w r. 1863. Jeżeli ma to być 
ledakcyi. Owszem takowe obejście przepisu zdaje ów pian tajemniczy p. H aydta, który dozwoli urn 
się być nawet praw nie przewidziane®, gdyż § 2 6 „być się b .z  podwyższenia dodatku podatku grun- 
w yiażnie zarządza pozbawienie wyłączne „odpo towego o 250|°, to zapewne nie wystarczyłby ten 
wiedzialuej" redakcyi czasopisma. zysk na pokiyeie tej dopłaty podaiaowej, bo we

„Co się tyczy pozbawienia skazanego szlachec- ule wyrachowania, zaleaw ie 6 do 800,000 tal. ro 
twa, wiadomo, że od daw na to już podnoszono, iż cznie skarb mógłby skorzystać ze zniżenia renty 
rozporządzenie to je s t przedewszystkiem ubliżeniem gdyby wszystkie długi temu zniżeniu podpadły 
dla stanu mieszczańskiego, skoro szlachcic który Zawsze jed n ak  właściciele ziemscy znaleźliby w 
popełni zbrodnię ma zostać za karę mieszczan!-1 nowym ministrze skarbu zbawcę. Minister Beth 
nem. Pomijamy to jednak zupełnie, i ze wględu manD, Bam j e(jen z ministrów odpuszczonych o 
na niniejszy wypadek wyrazimy tylko zdanie, że trzymał order orła czarnego. Beri. Bors. Ztg  po 
w przypadkach zbrodni politycznych, które idąc wiada, że ks. Hohenlohe położył za warunek wej 
za opinią naszych czasów, me hańbią, ale przeci- acia swego do gabinetu dymisyę p. Anerswalda 
wme, częstokroć w wysokim stopniu chwałę przy- D nia 22 król wydał postanowienie wybicia meda 
noszą, postanowienie co o utraty szlachectwa (a koronacyjnego, który ma być noszony na wstąź- 
zdaje się oy p . . p fzepiey Ce pomarańczowej barwy. Otrzym ają go wszyscy
U rn ę  zosLiące w s p 2 M e m  opinii pu obeeni ua koronaeyi bądż zaproszeni, bądź z urzę- 
blicznej, metylk<o > ą  ą  pomocna, du, tudzież wojskowi którzy na tym obchodzie
lecz owszem szkodli y p y  y a ją , dla te-1 znajdowali się. Ustanowienie tego medalu jest dla

Piszą nam z Tarnowa, że koncert amatorski 
wokalno-instrumentalny dany tam w d. 18 b. m. na 
dochód w dwóch trzecich częściach dla zakładu sie­
rót, a w jednśj trzeciej dla mającego się otworzyć 
banku zastawniczego, wypadł jak Lajpomyśluiśj, bo 
obszerna sala koncertowa przepełnioną była. Obok ce­
lu dobroczynnego, jaki słuchaczy ściągnął na ten kon 
cert, powodem tak licznego zebrania był niezwykły 
dla Tarnowa popis trzech znakomitości muzykalnych: 
p. Miknlego dyrektora Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie, który grą na fortepianie zachwycał słuchaczy 
p. Delange wiolonczelisty że Lwowa i p. Jachimow- 
skiego, który jako skrzypek znany jest Tarnowianom, 
a zawsze mile słuchany. Jego też staraniom zawdzię­
czać należy bezinteresowny przyjazd artystów lwow­
skich.

— Gaz. Lwowska donosi, że w Wołochach, wsi 
obwodu Złoczowskiego, znaleziono 4go b. m. parobka 
powieszonego w stodole. Komisya przybyła na miej­
sce zastała go obwieszonym jeszcze i ze związanemi 
w tył rękoma, przez co domysł pada, że to nie był 
czyn samobójczy. Winowajcy jeszcze nie wyśledzeni.

— Gaz. Lwowska donosi pod d. 18 b. m., że we- 
diug świeżo otrzymanych doniesień, Wisła pod Otalę-

wezbrała znowu i zalała wiele domów. Władza ob­
wodowa w Tarnowie zaleciła urzędom powiatowym 
wydać stósowne rozporządzenia dla niesienia pomocy 
zatopionym. (Wieś Otalęż leży w powiecie Za­
sowskim).

— W procesie jaki wytoczony jest teraz Wande- 
rerowi mieści się także proces o umieszczenie w ze­
szłym roku wiadomości, że we wsi Płotycze w obwo­
dzie Brzeżańskim, proboszcz unicki chcąc w nocy za­
bić wraz z żoną swoją handlarza bydła, który z obła­
dowanym trzosem u niego na nocleg stanął, zabił 
przez omyłkę po ciemku swego parobka. Wanderer 
zaraz potem odwołał tę wiadomość, jako błędną, a na­
stępnie na żądanie prokuratoryi, do którój proboszcz 
płotycki X. Tarnawski udał się był, odwołanie to po 
wtórzył. Mimo tego X. Tarnawski upoważnił X. Mo 
gielnickiego członka Rady państwa, aby wytoczył Wan- 
dererowi proces. Sprawa ta toczyła się w d. 21 b. m. 
przed sądem krajowym w Wiedniu. Wiadomość o tem 
zdarzeniu podał był do redakcyi Wander era p. Ro­
muald Michałowski, który o niój zasłyszał był od 
członka Rady państwa Hubickiego. X. Mogielnicki pod 
żadnym pozorem niechciał odstąpić od procesu, do 
dając, że puszczona ta wieść miała cele tendencyjne 
przeciw duchowieństwu grecko - katolickiemu. Wyrok 
w tćj sprawie zapadnie równocześnie z innemi wyro­
kami w procesie Wanderera.

— Od dawna użalali się sprawozdawcy dziennikar­
scy w Berline, że trybuna Izby deputowanych tak nie­
dogodnie jest umieszczoną, że ich niedochodzą głosy 
mówców. Kiedy przestawiono trybunę, pierwszy mówca, 
który ua nią wstąpił, Otto, po kilku słowach zatoczył 
się, osłabł i życie zakończył. W skutek tego przy 
wrócono trybunę na dawne miejsce. Tego roku te same 
skargi słyszeć się dały; przeniesiono więc trybunę znów 
na owo miejsce, a zanim pierwszy mówca na nią wstąpił 
Izba została rozwiązaną.

— Rząd pruski chrzci coraz więcćj miasteczek 
wsi wielkopolskich na język niemiecki, myśląc, że do 
nich Polacy nie trafią. Przypomina nam to owego 
Szczepana z „Cudzoziemczyzny“, co go przezwano 
Etienem, myśląc, że dość zmienić nazwisko, a będzie

4-95
302-%

B z e s z ó w  21 marca. Dzisiaj praktykowano w prze­
cięciu ceny następne w wal. austr.

Pszenica.......................... (s& mierzycę) .
Żyto  .........................   • * ■ o k

...................................................... * ..................................1 . 2 2 7O w ies.......................................... ... .................... 1 /2
G roch................................. ... ............................. 3’f>0
Bób . . . . .  . „ . ....................3 '25
Proso  ................................ .............................. 2‘5^
T a ta rk a ............................ ... .............................. 2-00
Ziemniaki .......................  100
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  8-50

„ m i ę k k i e ................... ... ..................... 6 '00
Siano .  ..................... (za cent.) . . . . 1’00
Słom a....................................  ........................0 6 0

W i e d e ń  17 marca. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 

Marka (Sankt- Markser L in ie ), którego wynikość 
była następująca:

z W ę g .; z  G alie.; z prow . ; Razem
Przypędzono sz tu k   576 1076 . .  372 . .2024
Zakupilinatargowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1442 

„ „ „ : « z prowincyi „ 518
Po za targowiskiem kup iono ...........................„ 4
Niesprzcdanych wróciło na prowincyę . ■ . „______60

Razem jak wyżej „ 2024
Ogółem wróciło na prowin c y ą ...........................  578
i*ozostało dla W ied n ia ..................................... „ 144e

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 410 do 
700 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 115 złr. 50 kr. do 
200 złr. — kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 28 złr. — kr. 
do 31 złr. — kr. w. a.

W r o o i a w  2 Igo marca. Dziś praktykowano cen 
następne: za 1 szefoi pruski (przeszło 14 garncy) grosz, 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz la&y).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała  ................... 83-85 80 70-75

„ żółta . . . . . .  82-85
Ż y to ...........................................58-60
Jęczmień . . . . . . . .  36 39
Owies  ................................ . 25-28
G r o c h ...................................... 53-56
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89% , 

fantów wiedeńskich) talarów praskich (po l-57Va ki. 
w. a. oprócz agio)..

Czerwona przednia  ............................13 */«— 13 /a
„ d o b ra ..................................... 12,/«—12Vi

ś r e d n ia .................................10 — 11

78
57
35
24
51

70 75 
52-55 
S2-34 
22-23 
44-47

poślednia 9

Przegląd peUtyozn;.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  23 marca. Cesarz przyjm uje dzisiaj, de 
putneyę Ciała praw odaw czego, w ręczającą mu
ad reS - . ^  - r  jB r u k s e l a  22 marca wieczór. Dzisiejsza Ind  
pendance zamieszcza wiadomości z Paryża, które 
utrzym ują, iż w ministeryum francuskiem zajdzie 
zm iana: hr. Walewski ma złożyć ministerstwo sta ­
nu i udać się jako  poseł do Londynn, a p. Che- 
vreau obejmie ministerstwo spraw wewnętrznych 

z niego paryżanin całą gębą. Przyszła jednak p o r a j c i e  mówi depesza, kto ma objąć ministerstwo sta 
że mu ta cudzoziemczyzna kołkiem w gębie stanęła. QU. Zresztą o tćj zmianie w gabinecie francuskim 

Przed niejakim czasem skradziono w Berlinie jabo bli3k ić j, już  dość dawno głoszą, a  fakt j ć  
hrabiemu Blankensee 90,000 talarów w papierach ró-1 dotąd nic potwierdził P. R.). Indepcndance pisze 
żnego rodzaju. U pewnego bankiera w'Wrocławiu w y - U 3 także donoszą i o innych zm ianach, które są 
mieniony później został jeden na kilkaset talarów w ar-1 jeduak maić} prawdopodobne.—  W innem miejsca 
tości i dopiero po wymianie bankier spostrzegł, że \ indbpendance donosi, żo rzym ski sekretarz stanu
papier ten mieści się na wykazie skradzionych kardynał Antonelli wydał okólnik do mocarstw
w Berlinie efektów. Domyślając s i ę,  że ten co w którym czyni zarznt rządowi francuskiem u, iż 
go wymienił jest obcym, bankier udał się na chy- tenże ogłosił tajem ne noty zamienione m iędzyrzą 
bił trafił na jeden z dworców kolei źelaznćj i tam dem francuskim a rzymskim, 
poznał właściciela tego papieru. Ten jedm k wy-1 M e d y o l a n  22 marca wieczór. Garibaldi przy 
legitymował się, że jest kaznodzieją protestanckim, by) tu wczoraj i przyjęty został przez ludność 
nazywa się Schóppe, i od 30 lat ma probostwo w Bau- z wielkim zapałem. Miasto oświetlono. W przemo
dach.- Znalazły się nawet osoby co go dobrze znały. wie ja k ą  miał Garibaldi, mówił o Rzymie i Weoe
Nie nagabywano zatem więcćj pastora, lecz dano o Cyj j polecał uzbrojenie się dla wyswobodzenia 
tem znać do Berlina. Teraz pastor i syn sied/ą pod nciemiężonych braci.
śledztwem. Wydało się bowiem, że syn skradł pienią- M e d y o l a u  22 marca. Dzisiejsza Perseveranza

W iadomości z W arszawy ogran iczają  się na za­
mieszczonych wyżćj w liście naszego koresponden­
ta. System ucisku narodowości polskićj utrzym uje 
rząd rosyjski niezmiennie, obok nieustannie pow ta­
rzanych przez siebie oświadczeń o swćj dla tego 
narodu łaskawości. Wyżćj na wstępie p rzed sta ­
wiamy, ja k ie  znaczenie ma ta ł&skawość, znacze­
nie w ykazane ja sn o  uietylko teraźniejszemu w ypad­
kami i teraźniejsze®  postępowaniem rządu rosyj­
skiego, lecz faktam i zapisaneini na kaidćj karcie 
historyi w ciągu stu la t ostatnich.

Wiadomości otrzym ane z Petersburga wyjaśniły 
nam w ypadek który tak  silne wrażenie sprawił 
w całej Ro8yi, owo aresztow anie 13 sędziów po­
koju w gubernii tw erskiej i wielkie śledztwo w tejże 
gubernii zarządzone, na  które wysłauo jenerała  
Anenkowa. Chodzi tam nietylko o oświadczenie 
owych 13 sędziów pokojn, iż nie m ogą w ykony­
wać swych czynności według ustaw y m ającej niby 
rozwiązywać sprawę w łościańską a  uważanej przez 
uich za zupełnie niedostateczną, lecz także o adres 
do Cesarza przesłany poprzednio, a napisany 
w tymże samym duchu przez całą szlachtę gubernii 
tw erskiej, bo podpisany przez 201 członków zgro­
madzenia szlacheckiego liczącego 220 członków. 
Adres ten energiczny podamy w całości; a  tu 
oto przytoczymy główną treść j e g o :

„Przez manifest z 19go lutego (2go marca) r. 
1861 ma być tylko podniesiony m ateryalny stan 
włościan, lecz włościanie ci, ja k o  stan, cie są  uzna­
ni wolnymi. Zdrowy rozum ludu i szlachty tw er- 
skićj nie może pogodzić owćj wolności przez Ce­
sarza ogłoszonćj z obowiązkami jak ie  nałożono 
na włościan względem właścicieli. W edług ustaw y, 
włościanin ma pozostać poddauym a tylko imien 
nie ma być wolnym. Przez to wywoianem zostało 
nieporozumienie między właścicielami a  w łościana­
mi, a nawet w ogóle między rządzonemi a rządem. 
Całe spółeczeństwo weszło na fałszywą drogę i 
krajowi grozi niebezpieczeństwo. Ja k  go uniknąć? 
Oto odstąpienia gruntów włościanom me uważamy 
jyoajmnićj za napad na nasze prawa, lecz za konie­
czny środek uspokojenia k ra jn i zabezpieczenia praw  
naszych. Nadto szlachta uważa za nieprzebaczony 
grzech, że biedny włościanin płaci tam rablami poda­
tek, gdzie bogaty właściciel nie płaci naw et kopiej­
ki. Takiego przywileju bezczeszczącego stanowisko 
szlachty, zrzeka się ona chętnie. Zam iast urzeczywi 
stnić chęci cesarza i wyswobodzić włościan, urzędni­
cy wymyślili ustawę, która tak  szlachcie ja k  i wło­
ścianom je s t zgubna, wymyślili sposób rozdziele­
nia ich ; chcieli niby utrzym ać przywileje szlachty, 
Łtórych my sami nie chcemy, T a  sprzeczność do 
wodzi, że reformy odpowiednie potrzebom, nie 
mogą by ć obmyślane i przedsiębrane przez biuro 
sratów. Reformy muszą zostać bez ż a d n e g o  
s k u t k u  i p o ż y t k u ,  gdy b ę d ą  k r e ś l o n e  i 
w y d a w a n e  b e z  u d z i a ł u  n a r o d u .  Jedynym  
sposobem aby usunąć niebezpieczeństwa grożące 
krajowi, jest p o w o ł a n i e  z g r o m a d z e n i a  d e ­
p u t o w a n y c h  w s z y s t k i c h  s t a n ó w ,  i o to 
szlachta tw erska najuniżeniej prosi."

Adres ten zamiast dać przestrogę i wskazówkę, 
wywołał tylko w rządzie oburzenie; lecz nie ośmie­
lając się uwięzić wszystkich podpisujących adres, 
uwięziono owych 13 sędziów pokoju, którzy w loi- 
cznem następstwie tego adresu oświadczyli, iż nie 
mogą pełnić swoich czynności w edług niedostate­
cznej i błędnej ustawy.

Rząd pruski rozwinął w szystaie żagle reakcyi. 
Wszyscy landraci otrzymali polecenie pracowania 
nad przygotowaniem umysłów wyborców do przy­
szłych wyborów w duchu monarehiczno-absolutnyra. 
Niektórzy z nich wydali jjjuż odezwy, a w nich 
nie szczędzą obelg i kłam stw  na sponiewieranie 
rozwiązanćj Izby deputowanych. Partya krzyżowa 
zaczyna podnosić głowę, uw ażając się za spadko­
biercę teraźniejszego gabinetu , któremu nikt d łu ­
giego żywota niewróży ; wszelako partya ta  j e ­
szcze nie zdradza głośno zamiarów swoich. Z pla­
nów finansowych p. H eydta pierwszym je s t zni­
żenie stopy procentowćj od obligacyj długu p u ­
blicznego z 4 %  na 4°/0. Sądzi on, że konw ersya 
ta da się uskutecznić i że mało kto zażąda zwro­
tu kapitału .

Najważniejsze wiadomości z Włoch zawarte sądze i dał ojcu do wymiany, a ten nie dość przezor- zawiera wiadomość z T u ryuc , iż większość depu- ^  __________
nie rozpoczął takową. Syn kaznodziei, skończony pra- towanych popiera kandydaturę p. Teccbio na Pre‘ I w powyższych depeszach, a "dzienniki i listy nić
wnik, pracował czas jakiś jako sekretarz hr. Blanken- ze8a Izby, mniejszość zaś kandydaturę p. Lanza. I wa£aeff0 nie dodają; mówią tylko, że w państwie 
see, i wtedy miał sposobność skraść te papiery. Pod- M e d y o l a n  23 marca. Na wczorajszej nczcic rzym8kićm przygotowują reakcyoniści nową wy-
czas śledztwa zdołał oa umknąć, lecz go schwytano danej na cześć Garibaldego, mówił tenże o potę- prawę w neap0litańskie.
w Frankfurcie. | dze idei i o przyszłości Włoch. Przypom inał, ż - \v  parlamencie angielskim interpelował lord Nor-

stowanie
biskupa.

Jutro we wtorek dnia 25 marca (święto), Zwia- maóstwo cudzoziemców poświęciło się dla wyswo manby ministrów względem postępowania rządu 
lie NMP.; we środę dnia 26 marca, Ś. Teodora I bodzenia W ło c h  i  że wdzięczność względem innych w}08kjego w neapolitańskićm , uderzając na tenże
f t .  I ________/ . k n m i n n l r i o m  T ł a l i J  i  .  »  ®  . »  i  _______ • _  _ •  I _______ n n nnarodów je s t obowiązkiem Italii. | d L ecz sposób zapatryw ania się i opinia sza-

T u r y n  22 m arca wieczór. Kandydat większo- nowneg0 lorda, który rozbójników neapolitańskich

go powinny być uc y n . tego politycznym krokiem, że medal ma być no-
„Dla uzupełnienia nas J^ ^ r .’ce81e 18zouy» a nie tak ja k  inne w podobnych pr/ypad-

p*zeeiw wyrokowi zapa „jL ~s w  , I śach m edsle są  jedynie pam iątką.
stoid» le i e8.zc*e mnie-i Tdek6 k ^n !v 1 nmieszraenie L  ^ ed!ug twierdzenia Gazety Królewieckiej, wy 
a.iv  ? 16  ̂ wypade -kn’ nienodleeaiM u0r^ P*e r^o tae  m ają się odbyć 14go kwietnia, wy_
cym k P°htycznego w deputowanych 5go maja, a izby zwołane być
mowa uiepojmujemy przeto, ja k  b ć 20go maja.

Wa ? utracie kancyi w ilości złr. 50. bfc&z&Dy 1 —

^ f e S *  mleJsoowa 1 gramowa
przynajmniej omyłką pisarską, że skazanemu na- K r a k ó w  24 marca. Ze zmianą kwadry księżyco 
znaczono „umieszczenie wyroku w najbliższym nu wej w sobotę w nocy, oziębiło się nagle i po kilku

dniowej ciepłćj porze * iosennćj i wieczornym deszczy­
ku nastał mróz i śnieg, który jednak nie przetrzymał 
dłużćj nad dobę.

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie n a s tę p u ją c e g o  
zdania rachunku:

l  koncertów danych w dniach 2 i  i 25 lutego, ca 
korzyść ubogiej akademickiśj młodzieży, przychód był 
2,127 złr. 81 cent., rozchód zaś 850 złr. 80 cent. 
Pozostało zatem czystego 1,277 złr. 1 cent.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .  U ci a zarazem ministeryalny p. Teccbio, wybray zo-1 waża za bohatyrów, je s t pojedynczą prawie i wy- 
. stał prezesem Izby 129 głosam i; kandydat opozy I ja tk 0Wą i nie znajduje sympatyi ani w parlamen-

Mmisteryum handlu i rolnictwa wydało pod d. 6 cyi p. Lanza miał 89 głosów. Dzisiejsza O p im o n e Y ^  aQj w kraj n- p;mes z powodu tćj interpelacyi 
marca rozporządzenie zaprowadzające zmiany w d o -1 Honosi: iż według bardzo prawdopodobnych wi. I „]gze; Południowa część Włoch je s t połączona 
tychczasowym systemie wyścigów konnych o nagrody L cj( minist-.ryum postanowiło sformować 7my kor-1 pójaoc” a a energicznych środków rządu włoskie- 
cesarskie, tudzież w rozdawnictwie nagród i medali pn8 armii i oddać jego dowództwo Ganbaldemu. to* połączenie i spokój utrzymać, nie mo-
za poprawę chowu koni. W tym celu do ochotników dołączą rekrutów tego t > naf, an ja<s. Nie toczy się tam bynajniniój woj-

Zachowując przepisy z lat 1857 i 1860 wydame roczny ch ; oficerowie dawnej armii południowej t o I dom ow a, lecz włóczą się tylko bandy rozbój- 
w tym względzie, w wyścigach tegorocznych we Lwo- Ljest Garibaldego, m ają być w tym korpusie umie [iików grahiąc ; łnpjąc. Po większćj części oskar-
w ie, Peszcie, Pardubicach i Kołoswarze o nagrody szczeni. żeaia rzucane na jenerałów włoskich są w ym yślną
cesarskie pierwszćj klasy, konie zagraniczne jeśli wy- L o n d y n  23 marca. Bióro telegraficzne Rentern I a __ L 0Qdyn zajęty je s t bardzo zbliżającą się
grały już najmnićj 200 gwinei za granicą, mnszą być p0daje następującą depeszę z Turynu z 23go  t - 1  wystawą. Roboty około pałacu wystawowego szyb-
obciążone 7 fantami więcćj, a jeśli najmnićj dwa razy I ^gonarchia Nazionale (organ Ratazzego P- R. G*.) ko postępują, i z wyjątkiem  wschodniego pawilo-
wygrały, io  funtami. ogłasza okólnik m inistra spraw  zagranicznych (Rn ^  ca}y g mach ukończony będzie na Igo  maja,

Kto wygra premię rządową lć j klasy winien w cią-| jŁlZzego), w którym w skazany jest kierunek puli w k jArym to duiu nastąpi otwarcie wystawy,
gu dwóch godzin po wyścigach, jeśli zażądanem bę- tyczny według jakiego zamierza postępować rząd -
dzie, sprzedać swego konia, jeśli tenże jest zagrani-1 włoski. Na trzy punkta kładzie szezególnićj nacisk: Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*-
czny właścicielowi, drugiego kocia wyścigowego, a j e - h )  Uznanie Włoch i miejsce jak ie  Wł choin przy- W i e d e ń  24 m arca wieczór. Na dzisiejszem po-
śli ten się nie zgłosi, to właścicielowi trzeciego k o - L a}eży w gygtemie europejskim ; 2) spraw a rzym- sie(j zeniu Izby deputowanych Rady państw a Ro­
ma, zawsze jednak jeśli jest krajowcem, a w ostatnim L k a . 3 ) gprawa wenecka. Okólnik tw ierdzi, ż • ,.a ^ 8ki interpeluje Ministeryum stanu i Miuiste- 
razie Bkarb ma prawo nabyć dla wojskowych stadnin krbiestwo włoskie ma prawo uznauem być po- * m 8prawie(jiiWości z powoda rozległych śledztw 
konia, który wygrał nagrodę. Cena naznacza się we W8zecbnie. Rzym musi zostać rezydencyą Papieża, dowo karnych w obwodach Tarnowskim  i Sądec-
Lwowie 3,000 złr. za ogiera, a za klacz 1,500 złr. I a zarazem siedzibą rząda włoskiego. Rozwiązani; I ^  Następnie odbywały się w dalszym ciągu 

Co do nagród i medali za chów koni, zmienia się 8prawy weneckićj stosownie do życzeń m o tb , rozprawy na(j postępowaniem karnem w sprawach 
przepis, według którego trzechletnie klacze niepowin-1 je8t koniecznością dla utrzymania porządku i spo d rakowvcb i takowe ukończono. Poczem wydział 
ny być zaprzęgane, jeśli mają się przedstawić do na- U o ju  Europy, g l y ż  teraźniejszy stan rzeczy je ’ I fioansowy zdał sprawę z nadzwyczajnych środków 
grody- ciągle trwającem  niebezpieczeństwem dla powszc- fiQan80Wych (przedsiębranych przez Rząd po dniu

Do rozporządzenia tego, z którego dajemy te wa- chnego pokoju. W końcu depesza ta  z Taryun 2Q 1860 p rz. Red. Ce). Deputowani Pra-
żniejsze wyjątki, dodaną jest tabella miejsc wyścigo- potwjerdza zam iar połączenia byłćj armii południo żak% Grocholski w yrażają się ponownie przeciw 
wych .i nagród. Na Galicyę, Kiaków i Bukowinę przy- wej (Garibaldego) z arm ią regularną włoską. U ła tw ia n iu  przedstawień finansowych przez szczu-
pada 90 nagród, razem 390 dukatów w złocie ___________ plejsV* Radę państwa i oświadczają, iż niewezmą
wynoszących, a to na Sanok , Rzeszów, Jasło, Wa- u * . • *  o b r a d a c h  udziału. Herbst, K uranda, R yger i
dowice, L w ó w ,  Z ł o c z ó w ,  Stanisławów, Stryj, Tarnopol W ^ ^  Kwestya b a J k o w t^ m iz e  w zawic- Brinz zabierają głos za prowadzeniem obrad 
i Czerniowce dla kobył z zrzebiętami, po jednćj n a -  szło nowego. K e ya Daukowa jesz  -ze „  . L a d  przedmiotem. We środę rozprawy dalsze od-
grodzie po 10 dukatów, a dla trzechletnich klaczy po szeniu, bywać się b ęd ą . Wieczorna Gazeta Wiedeńska pi-

znaczono 
merze“

niożtnay pominąć, abyśmy niepowiedzieli i - 
Osiec leniu i jego obrońcy, że nie zgadzamy się 
bynajmniej z sposobem obrony. Jeżeli Polak mó 
v,i o przywróceniu ojczyzny Bwojej, jeżeli uczucie 
j e g o  narodowe uniesie go do w yrażeń, które go 
przed kri,tKi sądowe powiodą, to zdaniem naszem 
pow'12ieu otwarcie i swobodnie powiedzieć prawdę 
i nie btońic się tabuhstycznie. Cała jego obrona

po 1 U aunatow, auli*   - -  - , • „ _■ 5 trao oywac Olę ucaą. w ieczuiua yrreaensnu pi-
3 dukaty; zaś na Mościska, Tarnów, Sącz, K r a k ó w ,  trzeciej wy ’ ” eS » S „w eło  nic sze: Rozkazem  do armii w ydanym  zarządzoną zo-
Zółkiew, Brzeżany, Kołomyja, Sambor, Ułaszkowce, tu ją  p l «  I ^ ^ ż e u m ^ z y w d ^  ^  £ r | 8tała ośmiodnio wa żałoba po księciu W indisch- 
Radowce dla kobył z ź r e b i ę t a m i  po 4  nagrody po 8 znaJd$ eu pr^ f ^ . ół; K ząd! bie przt g rae ti. D rugi pułk dragonów m a na wieczne cza-
dukatów, a dla klaczy po 3 nagrody po 3 dukaty. S d u u fit W U y  nosić im ie 'w ind ischgraetza . Cesarz Rosyjski

-----------------  dłU * przywileju, ale w arunw  «» części w ysyła deputacyę w im ieniu armii rosyjskićj na
Biała 22go marca. Na d.zisirjszjm targu pralty- Kwestyę otw artą. Myśl PrzyJ§® 3 , ■ t ob . p0grzeb m arszałka,

kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr, lb»"knotów . a mianowicie na 1 i 6
Żyto . .
Jęcznień .
Owies . .
Siano . .
Słoma

. (za mi erzycę) 3-91 
3-03

. „ ........................ 1-46
cej i tn a r ) .....................0-90
 ....................................1-05

banknotów, a mianowicie na -  . . . . . .  . . .
cnie rozbieraną przez finansistów  dziennikarskich, 
lecz finansiści praktyczni mało się przyczyniają

Z.ponodn uroczystego święta Czas
do wyświecenia k w e s t y i . bankowej, bo iu teresa icł. | w y j d z i e  w e  C z w a r t e k .
są ściśle związane z interesem instytncyi ban Anfotłt Kłobukom ski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . 

| ku  obecnego. 1



CZAS z W torku 25 Marca 1862.

K urs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  34 M arca. żądają płacą
Banknoty polskie *» i ° °  *łr- ni,1T- • • - z łi . 355 ?49
Kuble srebrne nowe na mon. polską, agio » l i 3 111
T alary  p rask o  *» 150 złr. n o w .. . , . takć 74 j 73]
Srebro nowe................................................. złr. 135j 134]
Półimperyały ro s y js k i? ............................... 9 11 18 11 4
Napołeonćory SO-fr................................. 9 iO 95 10 81
D ukaty holenderskie ważne ....................... 0 40 6 32

a u stry ack ie ....................................... 6 48 6 40
L isty zastawne galic. zknpoo. nr, mon. koa. „ 85 — 8 4 ] -

_  y  m -  aa  waL aust. „ J M — 80 50
Obligacye indeara. z kuponami . . . *
1'oryczka narodowa a r. 1854 bez katt. J4 83 —
Akeye kolei gai. bez kuponu z wpia.-j 90%  „ i8 8 j 196)
Listy zastawne polskie * VupoKV'i . . 5MH'. 1021 101 \

W S e d o ó  24 M arca, (telegraf.) air.
5% M e ta l ik i ....................... • • 70 --

84 ---
824 --

,  banku kredytowego . . . .- • * 202
135

10
Srebro. .......................................................... • • 25

136 70
I h ik tt poi-dvnczT ..................................... - . fl 47]

W i e d e ń  22 M arca.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

? %Meialiki sa  wal. austr. . . . . . ■15 cO• • 65 45
5%  Potyczka n a ro d o w a ....................... s w e 8 t  20 84 —
5 %  Metaliki na mon. koaw. . . . . • w 70 20 70 —
6%  Oblig. indemni*. niższej Austryi . * • 88 75 68 25
6%  ,  » węgierskie . . • # J1 40 70 80
5%  -  .  cUorw. sioy?. ban. . 75 - 74 —
5 %  „ .  galicyjskie . , * e 69 .90 69 60
5% „ „ bukowińskie . * a 68 50 o8 —
5 */, „ .  siedmiogrodzkie • • 88 50 68 —
5%  „ „ iauyea krajów kor. • 88 — 87 —
5% Potyczka is.wa weaceka . . . . w . 100 50 t 9  60

L i s t y  z a s t a w o * .
99 505% banka uarod. 1S miesięczne . . e • • to o

0 letnie . . . . e • » :03 25 i02 75
10 tętnię . . . . « e * 8 — 97 —
losowane w w al s.aitr. . 86 10 85 90

«% Tow. k red y t galicyjskie . . . . f  • J9 50 78 50
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

JjOty po i. skarb. ■ r. I860 cała , . 93 — 92 80
,, ,  ,  i r .  1S«9 osie . . « • i 39 75 139 25
„ 3 ,  z r. 1*54 nz 4*/, . e * 92 50 92 25

Biłoty rontowe C o m o ................................ '.7 10 16 80
Losy zakłada k re d y to w e g o ...................

„ tryestskie na 4} * / , .......................
,  żeglugi par. na Dunaju . . . .

30 30 130 15
• • 127 — ł»6 ——
• * 100 — 99 50

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . • • 103 — 102 —
,  Księcia 8a.sa ,  40 ,  . 39 50 39 —
,  Księcia Paliły » 40 .  . e e 38 — 37 50
„ Księcia CLary , 4 0  ,  . • • 37 75 37 2e
,  H r. Si. Genois „ 40 ,  . • * 37 75 37 25
,  Miasta Budy ,  40 „ . • * 39 — 38 50
„ Księcia W indiachgritz *0 ,  . • e 43 — 32 50
„ Hr. Waldstein ,  *0 „ . • • 25 25 H  75
.  Hr. Keglewicza „ 10 „ . • • 17 30 17 —
A k c y e  b a n k o w o  i p r z e m y s ł o w e .

927 -Akcye banku naro.i. austr. . . . . . * * 828 -
,  zakłada k red y to w eg o ................... 202 80 202 60
a żeglugi parowej na Dunaju. .  . • • 440 — 438 —
„ kolei północnej Ces. Ferd. . . . « • 2168 2166
» > n ą d o w ć j ................................ 475 50 274 59
m „ aacbodnićj Csa. E lib . . . . • w e 158 25 «6S —
w a Pardubick ićj............................ • • « f 32 50 533 33

„ fiadcistószićj . . . . . . • • e 147 - i 47 —
s Południow ej............................ • • • 208 50 768 —
,  G alicy jsk ie j............................ 397 25 196 75

K a r n a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczno).
Amsterdam 100 sł. h o t ....................... © — —
Augsburg 100 zł. nadr oń. . . . . . . t  * 15 25 -
Beilin 100 t&L , • • • • •
Srankfurt a . M. 100 zł. nsdr..................i'SP 3

— —
135 60 115 50

Genua 100 lirów p i c a . ............................ i 'a  <4
f n  3

—
Hamburg 100 m urków .............................. 101 70 iOl 6’J
Lipsk 100 tai................................................. — —
Liwortto 100 l iró w ................................ .... — —
Londya 10 funtów....................................... 136 60 36 50
ż ary* 100 iranków ....................... .... ;-4 — 53 9 J

W a l u t y .
48 70Cesarskie korony . . . . . . . . . . • • w —

pói korony ................................ * * » — --
,  dukaty na w a g ę ....................... • W W 6 43 6 46

,  obrączkowe . . . . . • • • 6 48 6 46
z ło to  a i  m a r o o ......................................... -r- 6 45
g a o e le o u d o ry ....................... .... 10 89 iO 87
fiuworeny . . . . . . . . . . . . . — —
F.yderyki ...................................................... — u  *>
L u id o ry ........................................................... — n  12
Sawereny angielskie . . . . . . . . 13 73 13 68
Imperyały rosyjski®..................................... l i  20 11 17

135 60
135 50

Tabtry zwi ązkowe. . . . . . . . . . 2 3j 2 3
P:tt»ki* biiety kwowo. . . . .  .  . 2 3j 2 3

Ł w Ó W  21 Marca
6 39D ukat holenderski . . . . . . . . . 6 46

,  austryacki.............................................. 0 48 6 41
Póiimpcryt*. ro sy jsk i.................................... 11 24 11 11
Bubel r o s y js k i . ......................................... 2 15 2 13
T alar p r u s k i . .............................................. 2 5 2 3
Listy SMtswne gałie. be* kupo o, wal. a u s tr . . 79 83 79 13

.  .  -  w mon. kcn. 33 88 *i3 13
Obfig- indemu. bez kupon. . . . . . . • • 69 40 08 73
Poi/Cf&a Mrodowa bes knąca. . 84 13 93 59

W a r s s a w s t  22 Marca,
P iS«m pery»ły ................................ ....  . . . rafcai — 5 81
ObMgi sk a rb o w e .............................................. * 92 59 —

kupon . . . . . . . . . • e — 1 91 j
Listy u s u w n e  l* i o k r e s u ....................... r*Hi i 5 9 —

knpon • • • • • • • • • w e -  — — 15
Akeye kolei Soiaonńj w antcT tsko-w l '.żSilski :-j _ 65 76

W r o c l a w  22 Marea.
74ĄBanknoty austryackie w ta .-u. aoućj .  . • * —

Peiskie bilety bankowe. . . . . . . . 84 ( j —
,  listy zas t awne. . . . . . . . . 8 4 % —

Poznańskie iisty zastawne 4%  . .  .  .  . — —
98 i —

Obi gi kolei k ra k .-E lą e k ............................. • • — 82]

P f t r y i  21 Marca.
10lien ta  3 V , ....................................................... 70

I L o a ć y a  21 Marca.
K o ż e io ic ............................................................ 93s

P o ciąg i osobow e na ko le jach  żelaznych.

O d c h o d z ą :
s g.-uńeK-i» <-C W arsuam y  7 rano — do Wiadni.? i W ro  

eta tem  7 ru to ;  S. 15 po pduduiu z r  do Ostratrg 
tpne-t Bogouiin (Oderberg) do Prus) 9. 45 raso ~  
do ‘.rrsw a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do li* / 
sse te a  6. 15 runo; r r  do Wtel.icakt 11. rano 

5 do AVuiowa 7. rano; 8 SO wiec*jr.
s O, tram y  do A ra iłłjr  5 11 r“nu- .
, /, ran v w  do Umenakswy  6- *> » » !  Ł  ‘  P°. Pc W : f ' 
t "aeea tew jf do Gr-swiry 10. 15 rano ; l, 4.1 po potudc;

7. 56 wieczór. 
i« Lwfrsw do Kradwtea 4. rano; 5. 10 wsectór. 
i KaumewM do Srwfcoiswa 1. 40 ,o  poładiua.

P r z y c h o d z ą :
do ZrakssM  * 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  a Wro

cłam ia  i WmrM M )  9. 45 rano; 5. 77 wieczór 
* O itrem y  (przez Bogumin (Oder’ erg) * rru z  • 
27 wieczór m  ze L t» o 8 «  2. 54 po połudciu; 6. * ■> 
rr.no zz  z lla tsuow a  7- 40 wieczór; zz  * B T eŃ c* '1 

5.40 wieczór.
d . A o u t w u  a K rakow a  11. 84 przed południem; do Lmsotr 

9. 80 rano: 9. 15 wieczór.

P rzy jech a li od  22 do 24  M arca 1862.
HOTET. POLLERA. Prane. Szeligowski pełnom. * Zatora 

M aurycy Koliszer. Ferdynand Rauh dyr. fabr. % Krzeszowic. 
I Borzęcki w’l .  dóbr * Wieliczki. Maurycy Szymanowski ob. 
r. Ualicyi. A. S trauss kup % Bielska. W ładysław  Czacki w ł 
dóbr z W ołynia. B rnard Hahn knp. z Tangenburga.

W y je ch a li : A. Wangermr.nn' knp do W arszaw y. J . Bo 
rzeoKi w ł. dóbr do W ieliczki Kajetan Wolski  w ł. dóbr do 
Spytkowic. Maurycy Koliszer, Ferdyn. Rauh do Krzoszowi 
W ladysław  Czacki do L w o w a . ____________

HOTEL SASKI. Stefania hr. Roniker właó. dóbr, Teofila 
SteinbrifT żona urz., F rauo 'szek Rzewuski, Henryk Koźmian 
z żoną w ł. dóbr z Królestwa. Prosper hr. Zborowski, W ła ­
dysław  hr. Staduioki w ł. dóbr z Falicyi. Kajetan W ilczyński 
Dr. med. z Ukrainy. Antoni Kostcrkiewicz ob. z Now. Sacza.

W yjecha li: Feliks Sobański z żoną do Paryża. P rosper hr. 
Zborowski, S tan isław  Brandys, Franciszek Czajkowski obyw., 
Aleksander Szeliski ob. do Oalicyi. Leon Górski ob., S ław o­
mir D uszyński kom. handl., Stanisław  Mrozowski obyw. do 
Królestwa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław  Kruszewski w ł. dóbr 
Królestwa. Alojzy Biedermann kup. z W iednia. Franciszek 

Brzozowski w ł. dóbr z Tarnowa. P rosper hr. Zborowski w ł. 
dóbr z Galicyi.

D r z ę t i o w e *
Obwieszczenie.

  [N. 1463].
P o d a je  się do publ cznej w iadom ości, iż w  dniu 8  

K w ietnia 1 8 0 2  r. o godzinie l i t e j  przed po łudn iem , 
w gm achu c. k. W ładzy O bw odow ej w K rakow ie, od­
będzie się  licy tacya u s tn a ,  tu d z ież  p rzez se k re tn e  o 
p ieczętow ane d ek la racy e , na  w ypuszczen ie  w  sz eśc io ­
le tn ią dzierżaw ę m łyna w ra z  z g runtem  m orgów  6  s ą ­
żni kw ad. 7 5 8  w P rąd n ik u  bia łym  p o ło ż o n y c h , a  do 
fu n d u szu  S zp ita la  ś . Ł a z a rz a  należących .

D zie rżaw a ja k  pow iedziano  sz e śc io le tn ia , zaczyna 
s ię  z  dniem 1 M aja 1 8 6 2  r.

C zynsz dz ierżaw y  roczny  do w yw ołan ia  ustanow io  
ny w ynosi 5 0 6  z łr., w adium  w ynosi 5 0  złr. a. w al. 
z a ś  k au cy a , k tó ra  po za tw ierdzen iu  w y p ad k u  licy tacy i 
z ło żo n ą  być będzie  w inna, w y ró w n y w a w y so k o śc i ro ­
cznego  przy  licytacyi o s iąg n ąć  s ię  m ającego  czynszu .

P rz y  licy tacy i pow yższe j w term inie oznaczonym  
odbyć s ię  m a jąc e j, p rzy jm ow ane będą ta k że  offerty 
p iśm ien n e , op ieczętow ane i należy tem  w adium  < pa- 
trz o n e , w sza k że  ty lko  do chwili rozpoczęc ia  licytacyi 
ustnej.

B liższe  w arunki dz ie rżaw y  tej m ogą być w  g o d z i­
nach u rzędow ych  w  c. k. W ład z y  O bw odow ej, p rzez 
s trony  in te resow ane  p rze jrzane .

Z  c. k. W ład zy  O bw odow ej.
K raków  dnia 2 0  M arca 1 8 6 2  r. (3 6 6 -1 -3 )

K n s e r a t y .

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  r .  1 8 6 2  n a  s p r z e d a ż
3 »  m  a s m  m m l  m c

c e s .  k r ó l .  T o w a r z y s tw a  G o s p o d a r c z o  -  R o ln ic z e g o  
K r a k o w s k ie g o .

U l i c a  S z e w s k a  S r .  333/ 6.

(Cena w monecie nowćj czyli walucie austryackićj),

Baraki pastewne czerwone, wielkie, podługowate, złr. kr. 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4  z opakowaniem 1 —

Buraki pastewne żółte wielki?, podługowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 94 *  z opakowaniem 1 —

Buraki żółte tych samych przymiotów co powyż­
sze, produkcyi krajowćj. Garniec, cent. 80 z opak.— 86

Buraki mięszane czerwone z żółtemi, tych sa­
mych przymiotów co powyższe, produkcyi krajo­
wej. Garniec cent. 80 . . . . .  z opakowaniem— 86

L ucerna o ryg inalna  fran c u sk a  (medicago sativa)
bez o p a k o w a n ia ,................................................. garnieo 4 —

Koniczyna szwedzka (trifolium Kybridum) . . . .  4 
Psia traw a kupkowa (dactilis glonon.taj korzec

żtr. 1 6 .................................................................... garniec— 50
Stokłosa olbrzymia (brcm ui giganteus) korzec

złr. 1 2 ........................................................................garniec— 38
Kostrzewa owcza (festuca orina) korz. złr. 24, garn. . — 75
Siporek (spergula arvensis) korzec złr. 16 garn iec. — 50
Rajgras angielski (loiium perenne) korzec złr. 24

g a r n ie c ..................................................................................— 80
Rajgras francuzki (a rena elatior) korzec złr. 14,

gHrniee....................................................................................— 45
HiOdOWa tra w a  (holeus lanatus) korze. złr. 5 garniec . — 16
Tym oteusz (phleum pratense) korzec złr. 26 garniec . — 88
Owies b iały  angielsiii, ry ch lik ;..............................korzec 5 16
Groch cukrowy zielony francuzki wielki kwarta . . i — 
Kapusta nowa wielka grecka cetuarowa . . . .  łn t— 20
Koniczyna czerwona i biała, w najpiękniejszym

ziarnie według cen targowych.

Nasiona z produkcji Kleczy-gómćj.
Mieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy

8 — 1 0 ........................................................... pół-korca 4 —
Mieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynę­

dzniałe, na morgę garncy 8 ..............................................5 —
Mieszanka Nr. Ill na grunta miernej dobroci, na

morgę garncy 8 ................................................pół-korca 8 —
Mieszanka Nr. IV na grunta dobre na morgę 6 - 8

g a r n c y ...........................  pół-korca 12 —
Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby najle­

pszej, na morgę 6—8 g a r n c y ....................... pół-korća 18 —

Miodowa traw a, pół-korca złr. 3 — Tom ka w onna, garniec 
złr. 1 cent. 50. — Usset na paszę najwcześniejszą, pół-korca 
złr. 10. — MietlicaKa pospolita  na najpodlejsze ziemie, gar­
nieo złr. 1 ct. 25. — Stokłosa  m iękka  na grunta suche pół-
korca złr. 8. — Stokłosa  ow sikow ata  bardzo wczesna pół- 
k .rca złr. 8. — Stokłosa  o lbrzym ia  najwięcej siana dają a, 
pół-korca zlr. 8. — K ostrzew a wodna  (M anna) na moczary, 
garnieo, złr. 1 ct. 25. — K o strzew a  łąkow a  pół-korca złr. 
10. — K o strzew a  czerw ona, pół-korca, złr. 16. — K o strze  
w a ow cza, garniec, złr. 1 ct 25. — L-isi ogon złr. 1 ct. 20.
— Owies cza rn y , półkoroa, zlr. 3. — T ra w a  g rzeb ien ia s ta . 
(cinoseru-t cristalus), udaje się wszędzie, garniec zlr. 1 ct. 50
— R ajgras fra n c u zk i,  pói-korea, złr. 8. — K um onica  ro ­
żko w a  ('o tus corniculatus) k .ta rta  z!r. 2. — (3 5 7 -2 -6 )

W  razie przesyłki za opakowanie dodaje Bię przy
  każdym garcu po 6 k r . wal. anstr. — od ćwierci
Ct. 30 --  od pół-korca Ct. .50. a od korca Ct. 30 w. a.

Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

O G Ł O S Z E N I E .

C* kr.

KO LEJ
& A & 0 & A

uprz.

GALIO.
•  M l i i

3 9

Podpisana Rada zawiadowcza m a zaszczyt zaprosić niniejszem glos mających Akcyona- 
ryus.zów ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika na

piąte zwyczajne Zgromadzenie ogólne,
które się odbędzie

w P o n ied z ia łek  dnia 3 6  l i j a  18 6 9  r*
o godzinie 9 przed południem

w sali Towarzystwa muzycznego w W iedniu, na którem podług statutów następujące przed­
mioty rozbierane i decydowane b ęd ą :

d) Roczne sprawozdanie Rady zawiadowćzej.
2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków w roku 1861.
3) Ustanowienie dywidendy przypadającej do rozdziału za rok 1 8 6 1 .
4) Ustanowienie względem dalszego wynagrodzenia Rady zawiadowćzej, w myśl 

statutów.
3) W ybór W ydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków na rok 1862 .
6) Wznowienie częściowe Rady zSA.iadowczej w skutek wystąpienia trzech członków po­

dług §. 36  statutów.
Owi pp. Akcyonaryusze, którzy posiadają najmniej 4 0  Akcyj i na tern zgromadzeniu ogól- 

nem z przysługującego im prawa głosowania korzystać sobie życzą, mają w myśl §§. 22  i 26 
statutów, powyż wymienioną ilość Akcyj złożyć

najdalej do dnia 36 Kwietnia r. t>.,
a otrzymają natomiast oprócz dotyczącego rewersu także i kartą legitymacyjną na to Zgroma­
dzenie ogólne.

Złożenie Akcyj może nastąpić:
w W I E D N I U :  w kasie Towarzystwa, 

lub u panów S ,  I I .  R o fllS C llftfld Ó W ;
w7 Frankfurcie nad Menem: u panów M. A. RftthSChiMÓWJ 
w KIJAKOWIE: w kasie z b i o r o w e j  kolei galicyjskiej 

Karola Ludwika, lub w kantorze: pp,
F .  *f« K U C H U  1 ¥ E R A  I  S 1 M ;

we Lwowie: u F i l i i  ck. u p r z y w .  Z a k ł a d u  k r e dy t o ­
wego dla handlu i przemysłu,

a to za pomocą konsygnacyj w- dwóch egzemplarzach wygotowanych, zawierających,
Akcye w porządku arytmetycznym, które to konsygnacye udzielane będą w Ajencyach wy 

wspomnionych bezpłatnie.
Każdy Członek ogólnego Zgromadzenia może mieć najwięcej dwa głosy, t, j. jeden za 

siebie, a drugi jako zastępca.
W  razie zastępstwa winien mocodawca blankiet pełnomocnictwa wydrukowany na odwro­

tnej stronie karty legitymacyjnej własnoręcznie wypełnić i podpisać.
Wiedeń dnia 21 Marca 1 8 6 2  roku. (3 7 2 -1 -3 )

Rada Zarządzająca ck. uprzyw, kolei palie. Karola Ludwika.

kredytu Ruchomego
WIEDEŃSKIEGO,

których ciągnienie najbliższe 
w dniu 1 Kwietnia 1862 r.

są do nabycia także na r a t y  lub za 
zadatkiem w Kantorze

F. i. KIRCHMAYEfM i SYNA
W  KRAKOW IE. (3G4-2-3)

4  B y c z k i
hollenderskiej rasy, po 15 mie­

sięcy mające,
są  do sp rzed an ia  w sta jn i P l e s z o w s k i e j ,  
pow iat M ogiła. —  W iadom ość m ieć tak że  
m o żn a  w  A d m in is tra c j i  „ C z a s u . “ ( 55- 2-3 )

A  Lwowska ta ta icz an a  (K rupy  hre- 
U ń ł M U n  ezane) g rubo m ielona, w najlepszym  
gatunku , m ato  tu znana  —  z to żo n a  z o s ta ła  w kom is 
w H andlu p. J. Wolańskiego w K rakow ie, p rzy  M a­
łym  R ynku , i sp rzedaje się funt w agi w iedeńskiej pod 
15 centów. (301-2-33

N aj tańsze,  najlepsze
Obuwie namskie,

w „H ote lu  R u sk im “ p rzy  u licy  F lo ry ań sk ie j.
P osiada jąc  licznie za o p a trzo n y  sk ład  O buw ia dam ­
skiego, poleca szanow nej P ublicznośc i takow e po ce­

nach sta łych , (w al. au s tr.)  z łr . kr.
Para Kamaezkńw z proreli a n g ic ls k ić j ............................. 2 60

dto dto z ab easam i..................... 3 20
dto dio z abcnsauii i z guma . 3 70

Buciki angielskie z lakieram i, o k u w a n e ............................. 5 8«i
Buciki z pruneii f ran c u sk ie j.................................od 4 do 5 —
Buciki różne dziecinne .  ................................ od 1 do 2 60
Pófbuciki prunelowo i s k ó r k o w e .......................od 2 do 2 60

SfcjjT W szelkie obstalunki najpunktualuićj wykonywują się, 
a zamiejscowe na swój koszt pocztą odesłane będą.

(312-3) A. Szpengler.

Potrzebny j est

O F S C Y A L I S T A
z k w a lif ik a cy ą  n a  W ójta gm iny

w Królestwie Polakiem . obznsjmiony z wszelką registraturą 
ekonomiczną posiadający zwiadectwa dłuższej praktyki i nie­
poszlakowanej oozctwoóci.—Bliższa wiadomoscustnie w K r a ­
k o w i e  M ały Rynek Nro 433 I p etro, )ub w dobrach Mino­
ga w powiecie Olkuskim.  (34 7 -2 -3 )

Ogłoszenie prenumeraty.
Z  p o c z ą tk ie m  M a ja  r .  b .  w y jd z ie  s t a r a n i e m  i  n a k ł a d e m

Henryka Nowakowskiego

ALBUM LWOWSKIE,
które w jednym  tomie, w dużym formacie in 8vo, na pięknym papierze 
w objętości d w u d z i e s t u  k i l k u  a r k u s z y  druku zawierać będzie prace

następujących p i s a r z ó w :
Abancourt’a K saw erego , 
Bielowskiego A ugusta , 
Cieszewskiego K aro la , 
Dobrzańskiego Jan a , 
Dzierzkowskiego Józefa, 
Godebskiego K saw erego , 
Hoszowskiego N ereusza, 
Horoszkiewicza Ju liana . 
Jakubowicza Józefa, 
Kaczkowskiego Z ygm unta , 
Kalickiego B ernarda, 
Komorowskiego Ignacego A 
Kosteckiego P la tona , 
Małeckiego A ntoniego, 
Nowakowskiego H enryka, 
Pajgerta A dam a

Piłata  S tan is ław a ,
Pola W incentego,
Przytyckiago S tan is ław a , 
Romanowskiego M ieczysław a,
Schmitta H enryka,
Star kia Ju liu sza ,
Supińskiego Józefa,
Szedlera A leksandra,
Szujskiego Jó zefa ,
Ujejskiego Kornela,
Wagilewicza Jana,
Waligórskiego F ranciszka ,
Widmana K aro la ,
Witkowskiego H ipolita, 
Zachariasiewicza J a n a ,
Zawadzkiego W ład y sław a , (2 0 1 -5 -6 )

Druk tej książki już się rozpocz^ął.
Cena prenumeraty wynosi 3 zł, wal. austr.

P ren u m era tę  m iejscow ą we L w o w ie  p rzy jm uje  księgarnia p. Karola W ilda, a pre­
num eratę z  p o c z t y  w lis tach  fran k o w an y c h  o d b ie ra :  Z arząd  drukani p. Edwarda W i-
rtiarzd p rzy  ulicy Dominikańskiej l. 170  we Lwowie.

Po zamknięciu prenum eraty cena książki będzie podwyższona.

HNajnowszy artykuf toaletowy!!
C. k. w y łąc zn ie  uprzyw il.

K A L L  O K R A S I  N.
Woda do upiększenia twarzy,

F* L E c k e r a  w W i e d n i u ,  „ A l s e r v o r s t a d t  Nr. 73*
Woda ta i dla najdotkliwszej skóry nieszkodliwa, uwalnia skórę w sposób łagodny od wszelkich 

nieczystości i słabowitości, jako to : od wszelkiego rodzaju oszpeceń, wyrzutów wątrobianych, ostudów, 
plam, chropowatości i t. p.; utrzymuje ją białą i delikatną, udziela jej nadzwyczajną gibkość i świeżość, 
a to działając prawdziwie ożywiająco na skórę samą i r>a tkaninę komórek podskórnych, oraz na or­
gana gruczołowate. Jest oraz najszczególniejszym środkiem na płeć, by takową do najpóźniejszćj sta­
rości zachować w młodocianćj świeżości, a przytem pewnym środkiem zastrzegającym przeciw powsta­
niu zmarszczków i fałdów.

Przytoczenie skutków tego niezawodnego środka do czyszczenia i upiększenia skóry, polega na 
faktach — nie jest zatem czczem wychwalaniem, — a podług uczynionych doświadczeń jest mała próba 
dostateczną, by się o szczególnych właśnościach tej wody zupełnie przekonać. (320 3)

U ena flaszki 1 z łr. 20  cen tów  w . a.
Jest do nabycia u J ó z e f a  J a l m R  w KRAKOWIE i TARNOWIE.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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Szkoła Pszczolnlctwa
W  A L W E RNi.

W celu  po d n iesien ia  p s z c z o l n i c t w a ,  k tó re  
u  nas je s t b ard zo  zan ied b an e , w y jed n a łem  od 
W ysokiego  R ządu  pozw olen ie  n a  o tw a rc ie  

szko ły  teo re ty czn o -p rak ty czn ć j.
Do tćj szkoły przyjmuję się uczniów pod następu­

jącymi warunkami:
1) W ykład  PszczoLiotwa będzia sio odbywał teoretycznie 

i praktycznie. — Tudzież ulepszania nlów starych, wy­
rabiania dzierżonowakich, słomiannych i wszelkich in­
nych gatunków, tafcżo wyrabiania koszyków do zbie­
rania rojów, transpoitów eki wiele tym podobnych przy­
rządów. Bo chociaż niektórzy sami nio będą potrzebo­
wać robić — ale żeby sobie nadęli zadysponować, lub 
poznać czy dobrą robotę odbierają.

2 )  Każdon uczeń winien jes t uskuteczniać wszelkie czyn­
ności tyoząee sic Pszozolnictwa.

3) Poddaje się bezwarunkowćj subordynaoyi.
4 ) Może być zaopatrzony w cioskę, p iłk ę ,'d łu to  i dwa 

chcblo. 3
5 ) Ma mieć paszport lub kartę  legitymacyjną.
6 ) Niżćj lat 17tu mających n>e z cbęc ą  przyjmuję.

, i )  Nie umiejącyoh pisać nio radzę przysyłać, bo ci nie 
pojmą gruntownie nauki, — chyba ci, co ze swćj o- 
choty i dla siebie przybędą.

8 ) Keżden uczeń płaci przy wstępie na cały  kurs trw a­
jący  od Igo  Maja do Października lub Listopada (po­
d ług zdatności) złreris. 25, — w yjąwszy przybyłych 
z świadectwami ubóstwa.

9) Oprócz tego, kaźden uczeń wynajmie sobie s tó ł i mie­
szkanie na mśeśoic, podług możności, począwszy od 
z łr . 8 az do 25, — pieniądze uczniom nie mogącym 
być powierzone na stół, mogą być przysłane na moje 
ręoe.

1 6 ) UczDiów k rnąbrnych , źle się prow adzących, z >uliczką 
odsyłam napow rćt.

Uoz niowie mogą się zarazem obznsjmić z Ogrodownictwem, 
S ad o w n ic tw em  i Jo d w ab n ie tw em .

Upraszam szanownych czytelników gazot, tudzież W ielmo­
żnych Proboszczów i ich zastępców, aby raczyli zaohe-ać i 
obznajnnac lud wiejski z warunkami i korzyściam i'te jż e
81 i0,'y' ■ , . (371-1-3)

Alwernią dnia 18 Kwietnia 1862, (w Krakowskicm, osta- 
tnia poczta i stacya Kolei żelaznej KRZESZOW ICE )

F e lik s  F lo r  M etric s .

Bilard machoniowy
w dobrym stanie,

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Administracyi „Czasu“

_________________  ____ (289- 6 - )

Dzwony spiżowe
i wszelkie inne

odlewy mosiężne
p o d łu g  m odeli, tudzież

Sikawki różnego gatunku,
w y ra b ia  p o d p isan y  o d  k ilk u  la t  w  B ia ły  
zam ieszk a ły . P o le c a ją c  się do ła sk a w y c h  
zam ów ień , ręczy  za  d o k ład n y  w yrób  i pun­
k tualność  w w ykonan iu  obok u m iarkow anśj 
ceny. ( 293- 5- 6)

B iała dn ia  1 M arca 1862.

Karol Schwcabe.

Oswald Amster
kaligraf,

mieszkający przy ulicy Sławkowskiej, 
pod Nrm 264 II, piętro 

jo le c a  się do  u d z ie lan ia  lek cy j p ięk n eg o  i 
prędkiego p isan ia  ta k  w  sw ojem  p o m ieszk a­

niu, ja k o  też u szan o w n y ch  lek cy e  b io rą ­
cych, p o d łu g  najnow szej i n a jp ra k ty czn ie j­
s z y  m etody .

W  d o w ó d  p raw dziw ój p rak tycznośc i sw o- 
ej m etody  p o zw a la  sob ie  p rzy toczyć  tu  je ­

dno  z zaśw iadczeń*) w  tych  dn iach  o trzy ­
m anych.

*) ZAŚWIADCZENIE.
P a n  O s w a l d  A m s t e r  kaligraf, udzielał na moje żądanie 

trzem moim praktykantom handlowym, lekcye prędkiego i pię­
knego pisania, i uczyn ł z nimi w oardzo krótkim czasie tak 
znaczne postępy, że poczytuję sobie ra przyjemny obowiązek, 
oświadczyć niniejszem temuż panu Amsterowi publicznie moje 
zupełne uzna-iie i zadowolenie, i polecić go do udzielania na­
uki prędkiego i pięknego pisania jak  najmocniej.

(fraków dnia 1 Marca 1862. J
(1241- 5)  F ranciszek H a h n  i S y n  w. r.

T E A T S  K R A K O W S K I
FOD D T B E S C T Ą  

J U f , M I S K A  S P fifJK I S F F I R A .

D ziś w e Ś rodę  d. 26 M arca  1862  
Na dochód FELIKSA i WE R O N I K I  BENDÓ

Majątek albo imię.
Komedya w 5 aktach oryginalnie napisana przez Korzi 

w ^kfcgm za^Jttó rą^o trzynm ijirem H irrL ^^^

W Drukarni ,CZASU.a R*ąd*ca Drukarni, Antoni Rothtr.


